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Wychodzi oodzieimic e godzinie 3-oiej po południu z wyjątkiem nieóriel i dni 
Świątecznych,

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowincji . 3  Mk.
B ln r a  R e d a k c j i  ł  A d m in is t r a c j i  n i.  P o d w a le * 3 .  — E k s p e d y c ja  

• lie fa co w a  i  z a m lo js e o w a  r l .  C z a r n ie c k ie g o  12 . Pojedyncze numeru do 
Obycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążezyzna 7, 
* biurze dzienników S. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7, w trafikach i biurach 

enników. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — KontojjP. K. 0. Nr, 141.690

Telefon Bedakoń Nr. 192. — Telefon Administracji 73.

P B I H O H 1 K 1 T A *

we Lwowie bez dostawy 
we Lwowie z dostawą . 
z przesyłką pocztową w Pc Lsoe 
z przesyłką pocztową w innych państwach

miesięcznie
.,*.60 Mk.
. 65 Mk.
. 68 Mk.
. 80 Mk.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja .Gazety Lwowskiej",?Lwów, uL 
Podwale 3, w godzinach od 8 —2 i 5—7.

„ P r z e w o d n ik
tylko cało- i półroczni abonenci 
t. j. 60 Mk.

n a n k o w y  i j  literacki**
„Gaze y Lwowskiej*

dodatek miesięczny otrzymają 
za połowę rocznej prenumeraty

.Przewodnik" osobno prenumerowany kosztąjc^l20 Mk.
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji .Przewodnika* pod 

adresem: Lwów, ul. Wałowa L 81, L piętro (nad mezaninem).

CZĘŚĆ URZĘDOWA. I

Niszelrlk Pauztwft zamianował stałym 
swoim do Bady głów&ej Towarry- 

8twa Zagród dla Polskich Inwalidów p W ło­
dzimierza Tetmajera.

ROZKAZ
NACZELNEGO WODZA WOJSKA 

POLSKIEGO 
i  dnia 9 wrzsśnia 1920 roku 

icifj | o utworzenia Tymczasowego Zarządu na Te* 
renaeh Przyfrontowych i Etapowych,

Niniejssem rozkazuję:

Art, 1.
Na terenach ;rzy frontowych i etape- 

">ch, poia okaztrmi, ekjętemi rozporządze- 
*Um Bady Ministrów z « i a  7 marca 1919 
*oku (Da. Pr. P. P, a 1919 r. Nr. 24 poa. 
«4Q), ustawą a dnia 1 eie pnia 1919 r, (Da. 
r, P. P. a 1919 r., Nr. 65 poa. 885), u*ta- 
ą tymczasową 3 dala 2 sierpnia 1919 r. 

W ) i .  Pr, P. P. a 1819 r, Nr. 06 po*. 395) 
^raa ustawą a dnia 15 lipca 1920 r. (Da. 
t U  B. P. i  1910 r. Nr. 73 poa. 497) hę- 
Asie przez Ministra Spraw Wewnętrznych 
lowotany do życia Zaraąd tymcaaaowy tych 

40$ ■ terenów.
b Stef T/mciasowego Ztraądu, Terenów 
Ptajltontowych i Etapowych będzie miano- 
5»ay praeaemnie na wniosek Ministra Spr»w 
“ ewętrznjch.

Art 2.
Ministrowi S/raw Wewnętrznych pray- 

E*®giwać będą wsaystkia uprawnienia, które 
i n-fctsiiły do zskre*u działania b. Generalnego 

ije Aomisarza 7imm Wschodnich oraz b. Nacsel*
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a?go Komisant Ziem Wołynia 1 Frenfcu 
Podolskiego

Uprawnienia powyższe Minister Spraw 
We waę trany eh władny będzie przelać n* 
Szefa Zarządu tymcuaowego Terenów Przy­
frontowych i Eta (owych.

( —) J, Piłsudski.
Naczelny Wód* W. P.

Memiewfika w sprawie sarlądzeń krzywdzą; 
cych pracownice cywilne D. 0. Genu na Pe- 
morsu.

Pierwsaym punktem penądku dsienne- 
go byłe

głosowanie nad konstytucją.
Praedewarystkiem głosowano nad wi iio* 

akie* p. Mstakiewicz* o wezwania komisji 
konstytucyjnej, aby oświadczyła, jakie animu­
je itanowiake w rprawie wniosku p. Ma- 

IśUnki de art. 30. Waieaek ten, mający na 
celu edree*eiUe sprawy konstytucji na cna 
poświsteczay, przyjęto 179 głosami przeciw 
174.

P. O s i e c k i  meai e odroczenie gło­
sowania takie nad poseitałymi artykułami 
konstytucji.

P. D u b a n o w i o a :  Kra; osły eciekuje,
i.* Sejm spełni aadanie, do któroge przede- 
wszystkim został powołany i da krajewi 
konstytucję, która wraescie uporsądkuie sta- 
suaki prawne i gospodarne i otworzy Pań­
stwu należne mu saufanie i kredyt sa gra­
nicą. N e ma powodów necsowych, dla któ­
rych mielibyśmy zadanie te oddalać, i dla­
tego jesteśmy sa tern, aby pnynajmniej te 
części konstytucji, które możemy dań krajo­
wi, prred święti mi uchwalić. Jestto nas* 
•kowiązek.

P, M - * o z e * s k i  proponuje imienne 
głosowanie nad wnioskiem p, Osieckiego, 
W głosowaniu imiennem 183 głosami prze- 
ciw 180 wniosek pri; jfto, I

Przystąpiono do sprawozdania komisji 
e nagli m wniosku p. Gdyka

to sprawie kontyngentu więinego, 
Sprawosdawca poseł W a s i l e w s k i  

oświadcza, ie  komisja administracyjna uchwa­
liła zaproponować Sojmowi prsejśiie de po­
rządku dziennego ’.Jd wnioskiem f .  Głyk*.

P. S z y m c z a k  następnie przedstawił 
sprawozdanie komisji administracyjnej o na­
głym wniosku p. P i e c h o t y  w ‘ sprawie 

_ ograniczenia spożycia mięsa. Komisja wnosi: 
I Wzywa się Bząd, aby natychmiast wprowa- 
| dził zakaz spożywania i sprzedawania mięsa

Z Rady IKElutsirów.
Bada Ministrów na pesiedteain z dnia 

9 b. m. wysłuchała sprawozdanie o progra­
mie demobilizacii, prsedstawionege prrez 
Ministra Srrsw Workowych i pe przepre- 
wadzeniu dyskusji przyjęła zasady mają­
ce stanów ć podstawę dla przeprowadzano] 
demobilizacji aa n»jfeliisją przyszłość. Po­
nadto Bada Ministrów powzięła uchwałę w 
przedmiocie upoważnienia komisji tymesaso- 
w ej do wydania za. sadzeń w sprawie apro­
wizacji ni r, 1920/1921 liem przyznanych 
P ilsie ze Śląska G esiyńikiago, oraz przyję­
ła projekt uatawy zmieniającej niektóre prsta 
nowienia ustaw o postępowaniu sądowo-oy- 
wiinem, obowiązujących w b. dzielnicy au­
striackiej. Wressce Bada Misietró** zajmie 
się sprawą pom?cy dla zdemobilizowsnych 
akadeuików i załatwiła ss reg wniosków 
M nist^rstwa skarbu w pnesmiocie zsknpna 
nieruchomości przez cudzoziemców.

Stja iraliy.
/

191-3X8 posiedzenie Sejmu, 10 b. m„ 
początek o gada. 4 min. 30,

Interpelacje wnieśli między innymi p. 
Hcrz w strawie buntu policji państwowej 
w Poznaniu, p, Madej w sprawie niedoma- 
g >ń administracji na Spiszu i Orywie i p.

^A*oila Wyleżyńskn. 36)

U złotych wrót.
P o w i e ś ć .

(Ciąg dalszy).
Jaska g,iów jego jakby słuchała, zsjęta 

**emi myślami, wzdrygnęła się dopiero, gdy 
Zygmunt dorzucił;

— O mnie wkrótce tak aamo mówić
81.
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k — O tobie ? Ty będziesz wu mnie sa- 
\ J8ł*. Nie —  zawołała nagle, odkrywając 

w* Webie radosną tajemnieę — ty byłeś we 
zawsze. Błądziłam, be szukałam ciebie. 

r*°)»;tęsknota za miłością, to była tęsknota 
*Vt>bą!
r Pawien cypl, wysunięty głęboko w mo- 
lei z którego lubili patrzeć jak zapada słoń- 

i8 ^  wodne td.błanie, noeił "miano Joty  
'W yka, Ta bowiem rozprawiał kUdys Z>y 
*2»u*it o grze Janki, o joj rolach i i| osobie 
8**wa«»nia ich. Wśród zoilów warszawskich 
816 znalazł się zapewne nikt, ktoby równie 
:*tr®ł jak on, obserwował grę artystki, Z ob- 
*rwaeji tych wychodziła ona zawssa zwy- 

8*9sko, Zygmunt opowiadał, jak, razu pewne- 
zdawało mu się, że uchwycił ton fałssy- 
w jej grze, niektóre mchy wydawały 

5* eię bszoelewe a nawet aztucone. Mó- 
Jk sebie złośliwie, dziś sam nie wie dlacze- 

ff że jeat z tego bąrdse sadewolony, Aie 
za chwilę zebaesył, że jedink każdy naj- 

“jfobnlejasy zewnętrzny przejaw duesy miał 
l * «  fijcholegicsne n iw ndsiai«i cieszył się

z tego i był snów nie wiedząc d^aciego, du- > 
Mnjm.

Chciałeś żebym śle grała?
— Nie, — tylko zdawało mi się, że 

chcę tego. Chcę, ż ib, ta kobieta, która mię 
dwa razy odtrąciłalin

— Nie pamiętaj o tern 1 Myśl tylko, że 
sama do cUbie ręce wyciągnęła,

— Te mała ząeski, h cre tak kocham 
i tek pieścić lubię,,

Janka pstrzyła, jak w lełkiej mgle 
wieczorne) tonie już Cannes, złocisty język 
lądu biegnący w głąb błękitu, a Zygmunt 
opowiadał o słodkiaj Bolweire, eo dąży do ko­
ścioła, taka oioha i ufna — o jej pieśni pot­
nej nigdy niezachwianej, Tiary eeseki- 
wania.

— W głębi duszy ja też zawsze na 
ciebie esekałsm,

Batem znów, pr*«d oczy jego stawała 
“Mst< ć Janki pnebrsna w uaty księżniczki. 
Jażby przed chwilą zesrta z portietu Yela- 
eq teza, Pieścił słowami j»j włosy, różową ko­
kardką u bokn ujęte, drobne ręce Bpoc*ywi- 
jące hjeratyc.Bie na fałdach bogatej, szty­
wnej spódniczki, jej pieiś łamiącą zabory 
obsisłego stanika, iekłuą nóżkę w kunszto­
wnie haftowanym pantofelku,

Jeszcze bardziej ed nisj lnbił drugą 
księżlieskę, tę, która o sobie mówiła że:

„słowików pełną wiosennych ma du-
się*,

że jost kapryśną i płechą dziewczyną, 
Zdawałe mu się dawniej, że dusza Jank. 
najlepiej w niej się uosabia: ebie aiydią i 
drwią z miłeśel, odtrącają 1 kkomyś!nio; swe 
•sosęśeie,

w  T  .»knu- do teatru

— Idei iga nie prsguę, gdy jestem z 
tobą. Wiesz, mam ze aobą nowe role, ale 
peprostu nie mogę w zUn e zająć aię nie­
mi. Jestem tak dalaóa przepojona jednem 
uczuciem — sscsaśoiem — że nie petrafię 
chyba,.,

— Przestaniesz grać? — spytał nieco 
zdziwiony?

— Chciałbyś?
— Nie, nie. Przynajmniej nie teras,

chociaż.,,,
— Jesteś zazdrosny ? Nie, drogi, o mo 

ją sztukę sssdroR&ym być nie możesz. Długie 
lata tęskniłam de niej, marsyłsm o niej,,. 
Marzyłam najpierw pełna prsgaień tryum­
fów, żądna silnych, niezwykłych wużeń, po­
tem coraz amatniej — z nadzieją, że ona za­
pełni pustkę, którą życia stworzyło. Na 
pierwsze moje kroki la  tej nowej 'drodze tyś 
rzucił kwi*ty. W  tajernicy przad tobą do 
ust je podniosłam, — one tyle, tyle na maj 
sztuce zuważyłyl Twe sława, skreślone po- 
rpiesznie, były mi milszą pochwałą od wszy­
stkich zachwytów, które na mnio spadły, 
mówił ś w nioh, że stworzyłam wizję twej 
wyobraźni.. Przelotne spotkania nietylko nas 
B(e zbliżyły, lacz przeciwnie, jakby dzieliły. 
Możemy, a nie chcemy aobie podać rąk. Po- 
m:1 * o to, ja grałam tylko dla ombie. Widzisz, 
wa mnie życie wyobraźni pulsuje ailniej, niż 
to zwykłe, realne. Fantazja była tyle rasy 
przyczyną smutków, lecz i najcniniejnych 
złudzeń. Mówiłam sobie, że gram dla ciebia. 
Wychodząc na scenę, marzyłam, że twoje 
oczy... Gzy ty wieaz, ja dotąd roiłam, tak sa­
mo jak dawniej, gdy byłam dzieckiem i młe- 
dą d&iowesyną. Umiem marzyć.

— ę > j i diM ?

w poniedziałki i piątki, z uwzględnieniem 
wojskowych, górników i ludzi pracujących 
w kooalriaeh.

P, S t a r k i e w i e s  uskarża aię na is- 
niedbsiis rybołostwa na Pomorzu, Śląsku i 
Kongrosówee,

PP. A r c i s s o w s k i  i G z e t w e r t y ń -  
ski  przemawiają przeciw wnioskswi.

P. P o d s t e l s k i  wnosi rczołocję: Wzy­
wa się Bząd do przedłożenia Sejmowi w 
przeciągu 2 tygodni .stawy o kontyngencie 
mięsa, przeznaczonym na potrzeby armji i 
robotników kopalnianych,

P. O s t a o h o w s k i  popiera wnieiek 
mniejszości komisji: Wiywa aię Bząd, aby 
na potrzeby armji mięso nabywano nie przez 
rekwizycję, lecz w wolnym handlu na tar­
gach, w pierwszym rsędtie za pośrediictwom 
koaperatyw wytwórczych.

Po przemówieniu p. GJ?ka sa wnio­
skiem nagłym, przystąpiono do imiennego 
głosowania nad m ołucją większości komisji. 
W głosowaniu imiennem wniosek komisji 
odrzucono.

Wynik głosowania nad sprawą kontyn­
gentu jest następujący: 208 głosów oświad­
czyło aię sa wnioskiem komisji, t j za przej­
ściem do porządku due&nege nad wnioskiem 
p, Gdyka; przsciw było 67 głosów, Tomsa- 
mem upadł wniosek mniejszości p. Pośetol- 
skiego. Wniosek p, Osuchowskiego został

Przystąpiono do sprawozdan a komisji 
robót publicznych w przedmiocie projektu 
ustawy

o budowie i utreymania dróg pubJmnych 
Beeceyposf M ej Polskiej,

Sprawosdawea p, K ę d z i o r  wyjaśnia, 
że ustawa zastosowaną joat do uchwal mię­
dzynarodowego kongresu dla spraw drogo­
wych w Loidynie z r, 1913, która ustala 
zsstdę, że zarząd dróg ma być zastosowany 
do administracji państwowej. Dlatego też po­
dzielono drogi ca 4 kategorje, t. j. państwo­
we, wojewódzkie, powiatowe i gminne, ka­
żdą kategorię zaś oddano pod zarząd odpo-

— Dziś marzyć nie potrzebuję...
Często wyjeżdżali łodzią na morse. Na­

zywało aię to „ p o d r ó ż ą  do Cy t e r y " ,  
Wprawdzie nia dopływali do wyspy szczęśli­
wości, ale już sama droga była usiana naj­
piękniejszymi uśmiechami życia,

W dali majaczył brzeg, bladły jega 
barwy, zacierały aię kontury. Na bezmier­
nym lazurze byli tylko oni. Wątła, biała lo tt , 
jak muszla, kołysała aię wolno. Zygmunt 
rzucał wiosła i dawał aię uaoiić fali, a ka­
żda fala bjta inną, każd*. piośuiła łagodnie 
pieśnią ewegs szmeru, Na grzbiecie jednej 
rozsypane były wielkie, jak grochy, perty, 
inna mieniła cię migotliwym blaskiem opali, 
to snów przychodził jakiś aznar ametystów, 
czasem wszystkie chowały się w głębinie i 
tćdź wypływała na przejrzyste szmaragdowe 
pole,

Bas wybrali aię na merze w noo księ­
życową, Na nieskończonych wód przestwo­
rzach legła cisza. Przed nimi roztopiona tifia 
żywego srebra drgwrca, migotliwa, Janka 
opuściła rękę w morse, muskają; j i delika- 
tnia, śmiała się do brylantowych iskierek, 
które z pod palców wytryskały csłjm i sno­
pami i rozsypywały aię z cichym poszumem.

— Tam, na pótaeay, mów ła, trzeba 
godziny miłości, by merze stało się żywym 
•udem, tu wieczny panuje wciąż inny, zmien­
ny jogę czar. Tam musi pożyczać klasków, 
tu samo przez się, jest piękne i Łjgate.

— Bo tu  m i ł o ś ć  w i e c z n i e  t r wa  
zanucił Zygmunt refren znanej pieeonki, n v  
próźne siiąo aię na swobodną wesołość,

(Ciąg dainy nastąpi).



wiednich włażz. W prataaawieniaeh ogól- 
nyeh przewidziana jest wywłaszczenie dla 
celów drogowych. Osobny ruzdrał tmktuie
0 p»e’ągaaiu obywateli do świadczeń drogo­
wych w aitu.se, które jed^k  mo&ą być *a 
mienione aa świadczenie pies^żae, M«ta 
u oei s'ę bas od*zkodowa*i*. Ustawa prze 
widuje t. zw. słoiki drogowe, które ram r$  
tworzyć p^zyrausewo wówczas, gaj orzeisę  
biorca xłoży dwie hzeeie kortów. Wówczas 
{■tarasowana fu rta  mota być przez uehw*- 
łę sejmiku powiatowego zobowiązaną do po 
kryia  reszty kosztów. Mówca zwraca uwagę 
aa art. 8, który powiada, te us^a** ale na­
rusza »raw i obowiązków opartyth aa urn*- 
wach l b innych tytoł*ch prawaych «o do 
dróg wszelk eh kategorii Artykuł tea wsta 
wioao do uatawy aa tyciene przedstawictli 
b. ds elaicy pra klej, gdsie jest wiele dróg 
bitych utezymywsayeb pn«z w l* fóc:e!l pry­
watnych, a slułąiych da i  f*u  publicznego, 
Takie w postanowienia h końcowych znosi 
się artyiił wyjątkowy dla, b, dzielnicy »r« 
sklej, iłtrz-mu s y decyzję Państwa co do 
budowy i utrzyman a dróg.

Minister robót pzb*. N a r u t o w i c z  
scharakteryzowawszy stan dróg w poszczę 
gólnyth części f eh Bzpltei Polskiej, kreśli 
prognm pra.-y na t^m polu w przyszłości. 
P«z*iewazyBtki«® więc należy istniejące 
drogi bite doprowadzić do takiego rUna 
ai*#T samochody osobowe i cięiarswe na 
wielką skalę M*>gly niemi jsidzić. oraz aby 
mogły słriyć d  ̂ masowegt przewozu wiel­
kich cfętarów. Mostów trzeba oibuiswsć i 
przebudować około 60,600 aa,

Drugiem wisldem zadaniem jest ros 
szerzenie aieei dróg bitych przynajmniej de 
takiage sianu, jaki jest w b, zaborje 
pruiki*.

Trz*ciem zsdaaiem jest polepszenie 
stanu dróg drugorzędnych.

W  najbliższym czssk wpłynie do Sej­
mu wniosek o ustalenie ziesi dróg państwo­
wych aa zi®ma:is wschodnich, które w myśl 
traktatu pckojowtgo rn ją  weiść w skl»d 
Państwa Polskiego, M aieterstwo opraeowało 
jut ustawę o pelieji drogowej.

Sprawozdawca irufiej ustawy o do tar 
cieniu środków ds budowy i utrzymanie dróg
1 mostów f , H r y c y k i a w i c z  oświadcza, 
te w porozumienu z Minisisrstwem Bkarbsi 
komisja wnosi na skreślenie art. 10 a mate- 
rjatach do budowy,

P. P i o t r o w s k i  wnosi rezolucję do­
magającą się cd P z ;iu  rozciągnięcia ścisłej 
kontroli nal używaniem dtóg bitych,

P. W ó j e ' k Btzwia rezolucję, wzywa­
jącą Riąd: 1, do opracowania pliau budowy 
drogi od Krakowa przsz Gołewia do Lubli­
na, oraz drogi ed Kocmyrzowa do Miech© 
wa; 3. do przedłożeni® ustawy mającej as 
celu obsadzenie dróg drzewami owscoweaai.

Izba przyjęła cbie powyższe ustawy w 
dfug ene i trceciem czytaniu, eraz rezolucja 
pp, Piotrowskiego i Wójcika, *

Ustawę e przyjęciu aa własność Pań­
stwa ziemi, która me być nadana i«łai« 
rzom, aa życseaie Rkąna odesłano do komi­
sji rolnej.

3)

Antisous w  aksamitnym berecie.
(Ciąg dalszy),

Europa przyjęła dzndysa-petąę z c-iwar 
tomi ramionami. Otworzyły sic d!ań pierw- 
siorzędas salony, z -ła s i u  te feerot aksa­
mitny ustąpił eyliadrem, a zamiast barw­
nych pluderbów jedwabnych nosił niepoka­
lany frakowy strój ed szóstej wieczorem, 
Pewna ekse«atryczncść dodawała mu ursku, 
nie ujmując a ‘c z allure wielkiego pana.

Jago czysty, wytworny p rfil zarysował 
się silnemi wci?oi»mi w olegaackiem tyciu 
Londynu. M ał Oskar Wilde w sobie eoś 
kobiecego Starannio ogolona twarz o mięk­
kich rysach zaasykal* w psrławym ewalu 

. wydatne, czerwone usta zmysłowe, praw e 
namiętne, rozpalone, jak mak: ca słońcu,
0  flte ciewne włosy wpadały po d^óihstro 
nach głowy zakrywając częściowo bi*łe, ja 
«ae cro'0. N* iedaym portrecie podobny jest 
do śpiąc go Enlymjosa w bi»ł*j, miękkiej 
szacie, z g*o«ą, jakby sauioną, opartą na 
dłoni i prsymkaiętemi oczyma.

Była te postać jrdaoczfśaie wytworna
1 pociągająca. Ciemne, iskąy r^u-aiąee oczy 
otaczały patrzących nań atmosferą, jakby 
pyłkiem złotawym przysypaną, Przy całej 
miękkości kształtów miał w swej wysokiej 
i barczystej postawie coś z atlety. Był po­
dobny do Ant nousa,

Wilde Iroch I tego niewolnika z Bitynji, 
W którego trłach p«y^ęi« s^o.ęśli s*  krew 
arkadyjskich górali, V7s«iminał go rzadko, 
ale o prawdziwie kochseych mówi się sa«s«* 
niewiele. Samo iaię wyirołj^ało ne usta 
jego uśmiech przyjacielskiej tyc liwośei dla 
ulubieńca cesarza Hsdrjana i sień skutku 
przesuwał się ntd jego ecsjma, gdy z krzy

Następne posiedzenie odbędzie się w 
aejbliiszy wtorek o godzinie 4 popołudniu

Z komisji sejmowych.
K e m i s j a  p r a w n i c z a  przy jęła wedle 

referatu p. Buligowskiego projekt ustawy o 
podniesieniu kosztów sądowych w Kezgrs 
eówee i projekt noweli o oapowiedmlności 
urzędników cywilnych wedle referatu p. H 'rt 
glssa postanowiła poddać ponownej redakeji

K o m i s j a  w e j e k o w a  odroczyła obra­
dy z powoda nieobecności Ministra soraw 
wojskowych, nad dsmebilizacją i rozpatry 
wata zgłoszone interpelacje, Na wdssek p, 
Jędrzejowskiege wezwano władze wojskowe 
do jak najszybszego przeprowadzenia śbdz 
twa co do okoiicznuści, wśród jrhich bolsze­
wicy weszli do Płocka,

K o m i s j a  s c h r o n y  p r a e y  przyjęła 
wedle referatu p 2  iławskiego rządowy pro 
jeht ustawy o podwyższenie sankcji karnej 
za uc-hylania się od spełaiaain obowiązków 
w komisjach rozjemczych i sądach polubo- 
wnyeh dla załatwiania sporów między praco­
dawcami i pracownikami rolnymi,

K o m i s j a  r o l n a  przyjęła do wiado­
mości sprawozdanie Ministra rolnictwa o 
ztiyeiu kredytów na ztgespodarow&nie odło­
gów i wedle referatu p. Bobkc załatwiła 
■ -siesok dotyczący serwitutów rybackich nr. 
Górnym Biąaku.

K o m i s j a  s k s r b  e w o - b u d i s t o  wa 
wysłuchała sprawozdania Miaist-a skarbu 
dr, Steczkowskiego e sytuacji fi rangowej. 
M nister skarbu nap/wUdsiał, te przedłużę 
nie budtetu na r. 1831 S*jmowi sautąpi 
w stycznia 1931, Po od$owieizia»b na pa 
szczególne pytania do Ministra wystosowane, 
dyskusję odroczono do następnego tygodnia.

K o m i s j a  o ś w i a t o w a  ustuialiła sej­
mowy waiosek p. A tuczą o wytWie dzieł 
Adama Mi kiewicza i księgi „Ńzuka o Pol­
sce". P. Lutssł&wski jako wotum mniejszo­
ści rglosił waiosek, by Ministerstwo poddo 
wydawcom inicjatywę do wydania dzieł Ada­
ma Mickiewicza i m trzegło sobie kestrilę 
eeny,

Z Litwy Środkowej.
W^bec iblitającego się raswiązania spra­

wy polsko - litewskiej, organy prasy wileń­
skiej coraz dobitniej zaznaczają swoje stano­
wisko polHy-zn*.

DńenniJt Wileński stwierdza, te hasłem 
jego jest wcielenie Litwy do Rzeczy pospoli­
te], Oaecta WihńsM  przyjmuje zsłotenie, ii 
programem dnia najblitseega winno być szyb - 
kie i bezpośrednie związanie ziemi wileńskiej 
z Polską drogą wypowiedzenia się misja iowej 
ludności. Zdaniom pisma, formą tego wypo­
wiedzenia się nie powinien zostać plebiscyt,

który wszędzie okazał się środkiem nie wy- 
atarczzjzeyminiebsziieczsyin, a a*gromid<e- 
nie przedstawicieli lodności zpor&ych tere- 
aów". Jedynsm zadaniem tego igrom^demia 
powinno feyć postanowienie o snysiLści 
ziem reprezentowanych i obrona teyo posta­
nowienia przed presją zzewaątrz. Gtotda 
K ro jom  zajm ie nieco odrębne stanowisko, 
Daje ona wyraz swemu niezadowoleniu ze 
sposobu, t  jaki zwt.*ł zawarty rotajra woisk 
gen. Żeligowskiego z wojskiem Litwy Ko 
wieńibiej Powodem rozdrainienia jest to, ie 
w podpisaniu rozejmu nie brał udzitłu ani 
delegat ges, Zegiikzwskiegu ani Tymczasowej 
Komisji Rządzącej, Takie ssłatwienie sprawy 
ró*na się, zdaniem «*setw, nie liczeniu s;ę 
z faktem iataisnia Litwy Środkowej. Z obec­
nego stadjum sprawy Litw? Środkowej cie­
szy się a4rmiast Rgecepospolita wileńska, 
k ór* stwierdza, te pryaeęły itadzenia, j - 
koby Litw* 3 odkowa mogł» pójść włannyw 
szlakiem politycznym, niezaleiaym ed wpły­
wu Polski,

2yd»i zachowują wobee wyborów po­
stawę niezdeeydcwarą. Jedynie grupy skrajne 
wypowiadają się za bojkotem wyborów, Bo­
gatsze sfery tydowskie skłonne byłoby do 
kompnmisa,

Dnia 1 bm. odbyło się w gmachu sądu 
przy ul, Mickiewicza uroczyste otwarcie sądu 
okręgowego w Wilnie. Po zagajeniu yesir- 
dzeaia przez prezesa, odczytany ustał dekret 
dowódcy saezeimego wojak Litwy Srodkwei 
w prssdmiocic utworzenia na terytorum Li­
twy Środkowej pądów okręgowych, apelacyj­
nego i kssacyjaego. Według dekretu tego do 
właściwości terytorialnych sąóu zalicza tie 
całe terytorium Litwy Środkowej, Drrektur 
Dapartamentu Sprawiedliwości wygłosił Iłui 
aze priewówieaie, w którem podkreślił te 
nowy sąd rozpoczyna swą d iiłalsość w bar­
dzo pomyślnych w^ruaków, jako działający 
niesaltinic o i  administracji i »kł J*jący się 
s sędziów nieusuwalnych,

Z okazji 2 Utnlch bojów i dyw, litew­
sko białoruskiej i pierwszej rocznicy dowo­
dzenia nią przez gen. Biądkowskiego orga­
nizuje się w W ik ie wielkie święto żołnier­
skie w dniu 12 grudnia. Przewidziana jest 
parada wojskowa, uroczysta Akademia i ban­
kiet dla zaproszonych delegacji. Ukaże się 
równitż poświęcona rocznicy jednodniówka 
w której w tźais udział szereg wybitnych 
sił srtyatyesnych, Święte bulzi w Wilnie 
ogólae zainteresowanie. Na obebód otrzym .li 
zaproszenie byli dowódcy dywzji: gen. Szep 
tytki, gen, Inaazkiewicz, gen. Mokrzeeki 
biskup połowy Gall, prezes •komitetu Obrony 
Kretów i lani.

Do Wilna przybył trzeei transport da­
rów poznańskich i rozdzielony zoatił między 
wojsko i istytueje dobroczynne,

M m «  8 p » v | .

* W  warszawskich kołaeh politycznyin 
krążą uporczywe pogłoski, ii należy eeznki-|

wtó sdwołsnta a Wargśafty nsiejusza p»* 
pieskiego mgr. Ratti’ego.

* Wczoraj wpcłulnie odbył się w Bel' 
wed*r*e uraesysty akt wręcztnia iist uwie 
rzytelaiających pasła hflenierskiego p, Tal 
Aebska,

* Wedle informacji krątąeyeh w aferact 
kresowych postanowiaro c  wschodnich kre*
ach Polski utworzyć 3 ncwe województwa I  

Będą to województwa łu -i ie, pińskie i nowo* j 
gredzkii?.

* Jak podają dzic?niki zarząd stewa* 
rxy;zeaia urzędników państwowych na sudy* 
jencii prezyd^ntr, Mini itrów w dniu wszo* 
rajszym przedstawił mu ciężkie warunki mi* 
teriałne e n  Asików |sństTow?fh, srosząc • 
zajęcie się ich lc*em. P. Prezydent Ministrów 
w zrozumieniu wszystkich tych potrzeb obie* 
c*ł wKae&i6»'e s»<-*wy na po^iedieąio Badf 
Minlzrów, zupewnisjąc z ,, ją ’  stowarzyszenia 
o *weoa przychylnem staio^isku webec p* 
sUlatów urzędn'ezTch.

* Według wiadomości z Wretławia to* 
czy się miedzy kardynałem Bertr&mem a Wa­
tykanem żiwa wymiana zdań w oprawi* 
znanego roiprrządzenia biskupa vn ch H ‘ 
skiego.

* Jak twierdzą w af«rach kompetnnt* 
nv?h, eogłoski o rzekomy-h zamiarach wy; 
dzierżawienia Amaryk&nsm polskich koleji 
państwowych, cą zupełnie bezpodstawne.

* W m;ejsce zmarłego pezła Wojdy, 
webodzi do Seirau ?  Stanisław Jasiukowicl 
z powiatu kutnowskiego,

*  Komisja admiafctraeypa postanowiła 
przedstawić Saimowi wniosek e zniesieni* 
rozporządzenia R 0. P, w przedmiocie crg»* 
nizacji p»licji państwowej, orsz m o h e jf  
wzywaiąsą Rząd do uaoratwanla stasunk*

dr władz wojskowych,
Sprawę zwrotu kosztów faakcjenarjn* 

erom gminy odroczono do uchwalenia ust? 
wy gmianej,

Stowarzyszania społeczna i 
w sprawie Senatu. I

Z inicjatywy prezydjum Towarzystw ] 
higjeniczaego odbyło aię w Warszawie w 
botę zebranie d legatów rtowmyszeń apf  ̂
łecznnch dla rozważenia dwu s m -* : sprawi 
Senatu, era-,, trud*odd wydawania dsieł, br<“ 
szur, sprawozdań i pism wobec warunkói 
drukn i papieru, zagrażajacyah sapłądą ośw;| . 
ty. Ta ostatnia sprawa przyjdzie ponownM' 
aa parxąd«k dzianny, skort obrana w ty* < 
celu komisja złoży swe waieski.

Na posiedsasie zaprosiła Rada ToW»* 
rzyatwa bigjenissnegs: stowarzyszenie nao* 
kowe, Tow. lekarskie, ataw. techników, 
krajoznawcze, farmaceityezne. Macierzy szkai* 
nej i inne. Przybyła ogółem dwudziestu kil 
ku delegatów.

Posiedzenie ztgalł prezes Tow. dr. Po 
lak, prosząc zebranych § wyrażenia opiaji*

wej jlahabiji patrzył na wedy Nilu, które 
blade ciało Ant nousa praykryły swym pła­
szczem z szafirów i szmaragdów,

0*uł, Ż9 go z nim wiąże jakaś nić ta 
jeana, Ozuł to, przechodtąc kuto mnóstwa 
posigów boskiego młodzieńca, którego za 
ziroana o swe zamierające piękno kultura 
helleńska czciła z tą naaiętacśc ą, z jaką 
świat pogański chciał aż de czasów cesarza 
Juliana niszczący prąd wieku zawrócić w stare 
łożyska. Zjawiał się tedy zadumany młodzie­
niec jako Agathodsimoa, Ganymed^s, Hera­
kles, Djonizcs H rmes, A sohc i takiego 
z powrotem oddała nam po wiekach inatka- 
zicmia, abyśmy wiedzieli, źa pobladłe czoła 
konsjącaj epoki maił jcszczo sen z prasta­
rych czisów, sen o wielkim Dachu świata, 
o Iskrze Bożej, która się objawia w n iem e 
lieseny h ep fznjach wielkich i małych bo­
gów, Spokojna marmurowa twarz Aatiaousa 
łączy w sobie to, co ta opoka miała najpię- 
kwiejezego i najczystszego : w b'8'zczewym 
uśmiechu atarrj legeady h' l-saski. j >«i tycz 
ny szmer śmierci i nowego życia, idąoego 
drobną, migotliwą falą z sinej, błękitne) 
oddali,

S riat kochał ich obydwu, gdy oparci
0 wezgłowie chmur patrzyli na barwną wstę­
gę życia, ścielącą się wśród wód i-pól zie-
1 <nyih pod niebseaką kopułą, barwioną szkar 
łutem zachodu. 1 życie kochało ich obu, mó

tąe jak ten atrum eń z bajki: „Tak jest 
N*reyz był mi drogim, gdy leżtł n&d moim 
br* w moich w<. J»cŁ śledząc odbicie 
w>asae. Albowiem w zwierciadle jego orzu 
widzlałom sawszs swą własaą piękność".

n .
Oik^r Wilde nis miał pieniędzy, a po 

trzebował ieh bardzo wielo, Konstancja Lloyd, 
z którą się ożenił w r. 1884 erzynio i* mu 
sułą rentę rsczną i zaaezay spadek po dziad 
ku, lecz w dalekiej perspektywie, albowiem

staruszek, który był już in articulo mortis, 
pobłogosławiwszy młodą parę zakwitł nowew 
życiem. Oskar kiwał swutno głową i mówił: 
„Tak, tak, kochana rędzina te jest taka so­
bie grupa ludzi, którzy nie myślą o tern, 
z czego kteś ma żyć, a nie mają dość taktu, 
aby umrzeć w stosownej chwili".

Londynowi zaś spraw ł w dzień srogo 
ślubu nieiada w dawisko, Toalety byty wprost 
fantastyczne. Panna młoda miała żółtą atła­
sową suknię, t dslikatnej barwie pierwiosn­
ków, z wys-kim kołnierzem Madiei i bufia- 
atemi r^kaws^i. Szafranowy osa! z jedwa­
bne! gazy indyjskiej, usiany perłami, nos ł 
w sobie dostojny wdzięk epoki Marji Stua t 
Złote włosy otaczał wieniec mirtowy, prze­
platany białe* kwieciem jaśminu. W ręku 
niosła bukiet, do połowy biały i zielony. - -  
Dróżki w niesłychanych jakichś jod rabach 
k>lcrn dojm łege agrestu przekazanych tćł- 
temi s i"t*f*j»j- ezły w branżowych trzcwicz 
rach, ni*sąe na swych przstewłosych głów­
kach wysokie, staroświeckie kapelusze z 
czerwonego j»d»ab'u zdobne w całe pęki 
czerwonych i żółtysh piór. S*i«ż%*i asy.e 
dziowesąt otaczały ognistym uściskiem na - 
szjjaik: z bursztynu. Barwmy orstak, przy­
sypany różani i liljami, owinięty w muśli 
ay, jedwabi*, szarfy i wstęgi r^żnekelorewe. 
przesuwał się wzdłuż poezerniatych murów 
kościoła św. Jakóbe, budząc za atarych gła 
suw ;eha bujnogo renesansowego życia.

Na małicństwo wygkdyw»ł Wilda nie­
stworzone r-.easn. A e nikt temu nazbyt n e 
wierzył, Olpewiadanc mu sławauti BzsyLg) 
Hallwarda: „N gdy »ie powiesz nie moral­
nego, a aigdy s  e zrobisz nis zI*<go". J«koł 
zonę swoją kochał gorące, a do dwóch sy 
nów był szczerze przywiązany, Ihkrcć po 
zostawiał ją samą w demu przysyłał za kil 
za minut pośłatńca i  kwiatami i eztłym li- 
śdkitrm. Ofiarewojąc czarującej m ł łmco 
(tona Wildo’a muiiała być „czarojąca") |

egzeop'arz swych nriorszy pisał jej na i* I  
eeńrk m papierze takie rymy karmelkcW*! 
„Jośli z tych opadłych płatków któryś wyć1 
i się nięknym, miłość zwieje g® kn góri* 

i na główce twej os*dzi, A  gdy wiatr i 
aa Broga, zwarzą cuday kraj, będzie are*t'I 
ci e kwiatach, ty zaś poimiesz go". Pod j®. 
wpływom i dla niej pi^ał swoje bziki, i* 
brane w „Th? h#ppy pnnci" i w „Hjuse c1 
poa rgrsnates".

Ani w życiu, ani w twórczości Wild ; 
kobiety nie odgrywały wybitnej roli. Wdzi*' 
łach jeg9 przesuwa *ię jakaś wizja dzie*' * 
cięcia o złoty< h włosash i białości łilji, a si®' 
lest |ei stón giniewsddali nio pozastawiają® 
śladów jak rc»a wieczorna, gdy słońce prosuie*' 
acmi palcami dotknie traw i kwiatów, P*' 
zatem jest kilka typów kobiecych, nakreśl®' . 
•yeh pobieża e, z zarysem sentymentalnydi' j 
lub wyraziście, ale ołówkiem karykatur!?' 
?ty. Purpurową plamą olcina się jedyftf* 
Salome.

Kobiety jednak miały dla Wilds’a ud®' 
e:a tkliwe i przyjazne i pozostały mu wj*r* 
ne w aajiiitż zych chwilach. K«i^tn;ezka m°* 
nac« dała mu swój portret z entuzjasty'’*®̂  
dedykacją: „Am vrai art — d Oskar Wilde >
W czasie wtatmego procesu pewna dsB* j 
psdzła mu z pod gęstej woalki podkowę,- * ’ 
'..*tk*ifty« w środku bukietom fjclków i * 
kartką, na htóraj były dwa sława: „Wśelfl 
•zczęścia". Kiedy zaś wychodz’1 z wię»isni*» 
odlano mu depozyt nieznanej kobiety, w sil* 
mia tysiąca fantów i aebolkwiek Wilde » ł '  
śh ł ok  biecio, przyznać musiał w tej ch*il>» 
ie ehofby wszystko na świecie zawiodło, **' 
wszo znMdiiieeię jakieś dobre serce kobi®®1, 
które o człowieku wzgardzonym tern bardsi*1 
pamięta,



Dudni woda dudni 
W cembrowanej studni 
Mieć tysiąezek łatwo,
Lecz mil jonit trudniej. 
Temu tylko łatwo 
Mieć miljon w kieszeni,
Kto na „Miljonówkę*
Ten tysiąc zamieni.

Do dnia 31 gpudnia Jeszcze 
tylko IOIO Hlapek.

■ ■ ■ « ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■
sprawie potrawy Sonata, Wstępny referat 
wygłosił p. Stii isław Hłtsko, przytaczając 
dane odnoszące się do dziejów i obecnego 
■tanu parlamentaryzmu, araz zsssl tworzesiia 
jedno i dwuizbowych parlamentów. O tem, 
ieby Beaat misi być .izbą panó»*, niema 
oczywiście mowy.

W sprawia tej zabierali glos: profeso­
rowie Kryński i Krakowski, dr. Bąezkiewicz, 
dr. Jakimiak, dr Starktewiez, pref. Orłowicz 
i ia ii, przyczem am jeden głos ale odezw*! 
eię za jednoizbowym parlamentem; kilka 
mówców zastrzegło się. ie  ale otrzymiło 
jetzezo mandata od zarządów swych towa­
rzystw, osobiście głaaojąo za koniecznością 
Senatu.

Potom Ir. Polak o$cz’ tał projekt ode­
zwy, który obecai jednomyślnie zaakcepto­
wali. Poataaowioao więc ogłosić następującą 
deklarację:

Stowarzyszenia syołrczie, które w la­
tach niewoli Ojazysay aaszej były jedyaemi 
iaetytuejami pewotaiemi do rozwalania i za­
łatwiania spraw pcblicznych kraju, a przeto 
mają prawo i efamiąiek rabrać głos w naj- 
wałaiejszej sprawie organizacji wakrzeszonej 
Polski dotyczącej, uchwaliły ogłosić nastę- 
pująee oświadczenie:

1. Prawodawstwo w Polsce nalelić win­
no do całego narodu i wyrażać rozum i wo­
lę jogo. Osiągnięcie celu tego wymaga wy­
boru posłów przez ogół sbywateli Bteczyps- 
apolitej, licz nie jest mełhwtm przez usta­
nowienie jednej tylko Izby, zwłaszcza zaś 
bez znacznego ograniczenia biernego prawa 
wyborczego, wó icirs bowiem eiało prawo­
dawcze narodu nie mogłoby wznieść się po­
wagą ponad średni poziom społeczeństwa. 
Zachowując przoto s tert ki zakres biernego 
prawa wyborczego dc i  by poselskiej, musi­
my mieć senat, jako regulatora i korektora 
prawodawstwa polskiego,

Tflorotyczny niezoity post siat ten zna­
lazł zrpołne usprawiedliwienie w detyeheza- 
eowoj praktyce Sejmu, który bodaj nie wy­
dał iaCnego prawa, nio wymagającego na 
tychmiast pe wylaniu zmian łub uzupełnień. 
Wzgląd zbyt wolnego uchwalania praw przez 
Sejm dwuizbowy nie zasługuje na uwagę 
załatwianie bewiam szybkie spraw nagłych 
ńwiliwe jest i p.zy dwuizbowym parlamen­
t u ;  zresztą obecny Sejfu, acz jednoizbowy, 
kie był w sianie dotychczas spełnić główne- 
*o, najpilniejssfcgo, a nawet jedynego man­
datu, j*ki otrzymał od narodu : uchwalenia 
konstytucji,

Doświadczanie wreszcie najbardziej o- 
świeconych narodów, uznających nieibędność 
dwu izb, oraz dzieje,, parlamentarne Polski 
świadczą w ym ow niej niezbędności Senatu, 
Polska nie mole być pod tym względom u- 
peśhdzona w porówa&niu z Ameryką, A s- 
glją, Francją, Belgją, Norwegją, Czechami 
lub Rumun ją.

2. Racja bytu Senatu wymaga oźmisn- 
aych nii do Izby gcsslekiej wyborów; ordy­
nacja zapewnić ma wysoki poziom wykształ­
cenia aenaterów i udział w Senacie przeda- 
*mjatki em przedstawicieli samorządów, oraz 
Przedstawi rieit w i  y społecznej,

3. Jakikolwiek termin rewizji konsty­
tucji byłby ostatecznie uchwalany, pierwsza 
rewizja konstytucji odbyć się winna nie pói- 
niej, jak po upływią pięciu lat, od chwili 
ogłoszenia obecnie uchwalanej konstytucji.

Przedstawiciele Towarzystw społecznych 
zebrani w Towarzystwie, higjcnieznem w d. 
4 grudaia r, b., pedpisawszy, po wyczerpu­
jącej naradzie powyizze oświadczenie, wzy­
waj ą inne Stowarzyszenia społeczne, solida­
ryzujące się z powyższą deklaracją do zgła­
szania akcesu do b.ura Towarzystwa, higie­
nicznego (Karowa SI) do dnia 1 stycznia 
1911 r. poerem lista Towarzystw pomienio 
njch tostanie złożona Sejmowi i podana do 
wiadomości pubiicanej.

POLACY!
Pamiętajmy o plebiscytach 1

Datki przyjm ują Komitat Obrony 
ICrosiw 2  d h ib ittb , Lwśw, p lac Ma 
rjackl S, \%

WAŻNE!  
Dla urzędów I urzędników!

K l u c z
do óbliezanialdodatku za wyższe 
itudja i czasowych wysług dla 

wszystkich kategoryj.
wyszedł z druuu i jest do nabycia w akspe- 

dycji, ul. Czarnieckiego 1. 12.

Cena egzemplarza 8 Mk. 
z przesyłką poczt, ff Mk.

Broszura ta w formacie 8°, zawiera dokładce 
obliczenie dasUtku, począwszy c l  2‘6% do 

160%  i «*d każdego terminu,

Ltaóto, dnfa U  grudnia 1920

Kalendarz:
N i e d z i e l a :  12 grudaia,
Bzym, kat.: Aleksandra,
Gr, kat.: Param ona,
Słowiański: Wolidara
Wsehód słońca o godzinie 7 min. 51, 

zachód słońca e godz, 4 min. 00 wieczór.
Temperatura e godzinie 12 w południc 

— 5 stopni.

P o n i e d z i a ł e k :  12 grudaia,
Bzym. kat.: Łucji i Otylii!
Gr, kat,: Androja ap>
Słowiański: Władysława.
Wschód słońca o godziiie 7 miaut 52, 

zachód słońca o godiiaie 4 miaut 0.

— Czas astronom iczny w Pelsee.
Na wczorajszym posiedzeniu sejmewej komisji 
administracyjnej uchwalono wprowadzić w 
Police czas *ntr. Będzie on liczony od południka 
25" 50’ na wschód od południka Greeswich, 
Dotychczas obowiązywał w Petsoe czas środ- 
kowo-europejzki ze zmianami saprowsdzone- 
mi przez zarządy niemieckie.

— W ydział Tow. dzletn lk ariy  pol­
skich wp Lwowie nn posiedzeniu w daiu
10 b. m, przes odi do persądku ddmaegr, 
» s i  niewłaściwe® publksicm wyatąsstesiicm 
p. Wacława NsaksNakęikiego w Słowie Pol 
i M m  w notatce p. t. „Co o tern sądzić?*; 
przyjął do wiadomości rezygnację p. Waeł - 
wa Nsake-Nakęekiego ze stanowiska szkiro- 
tarza Towarzystwa, a wyrsi ł zaufanie fra­
zesowi Bronisławowi Laskowniokiemu, przy- 
ciem stwierdził, i* ogłoszona w pismach 
enuncjacja Wydziału Tow. dziennikarzy poi 
skich zgodna jest z jednomyślną uchwałą 
Wydziału z dnia 8 b. m.

Sekretarzem Wydziału wybrano kol, 
Mishała Bollego, Skarbnik Bolesław Lewicki 
zdawał sprawę z krakowskiego zebrania 
członków Tu w, dziennikarzy polskich, Oka­
zało się na niem bardzo gorące zaintereso­
wanie przyszłością Towarzystwa i daiszym 
jogo rozwojom, Koledzy krakowscy peatsno- 
wili urządzić dla zwiękczenia funduszu wdów 
i sierót w eiągu stycznia p. r. przedstawia 
ala w trzech teatrach krakowskich i wielki 
raut, a nadto zebrać na karnetach lwowskie­
go bslu prasy autografy i aforyzmy najwy­
bitniejszych polskich przedstawicieli sanki, 
literatury, sztuki i polityki,

Wobec wyniku pierwszego zebrania 
postanowiono tego rodzaju bezpośrednie in­
formacyjne porozumiewanie się częściej u* 
rządzzć. Wydział Towarzystwa uchwalił, po. 
czyniąc od 1 stycznia 1921 r. ai do chwi­
li uregulowania sprawy emerytur i pensji 
wdowieą przez Walne Zgromadzenie, wypła­
cać emerytom względnie wdowom przypada­
jące im pobory w markach w tej wysokości 
w jakiej pobierali dotychczas w koronach.

— Prezenty. Namiestnictwo zaprezen­
towało ks. Teaftia Durhaka na opróinicne 
gr. kat, probostwo rogize eollationis w Ka­
mieniu.

Namiestnictwo udzieliło ks. Iwanowi 
Bilakowi prezenty na oprółnioso gr, kat. 
probostwo regiae collaticnis w Ni nie wie,

— (Z) Pogrzeb d. p, Stefana Koysy- 
B iaochackiegc odbył się dzisiaj pr.ed po­
jadałem,

O godzinie 10 rano odprawiono w ko 
ściele Archikadsdralnym Mszę św. iałobną, 
poczem o godzinie 11 wyruazył z kaplicy 
Boimów crsiak pogrzebowy. Za trumną po 
stepewała rodzina ś. p, Zmarłego, Gen. De- 
lagat Bządu dr. Gałecki z M aiiiiką, rada 
nadzorcza i dyrekcja Towarzystwa Kredyto­
wego Ziemskiego, gen, Lamezan, wiciu zie­
mian, przedstawiciele władz i instytucyj itd.

Zwłoki ś, p. Moyty Bozoehaoiiege zło- 
tono aa cmentarzu Łyczakowskim,

— Lwowska dyrekcja kolejowa ogła­
sza: Z fsowoau kasat”* f»laego brauu węgla 
w. tutejszym okręgu dyrok^yjnym, dotyahesa 
cowe «ęrsu?«2e*ia rnefen pociągów osobo 
wych pooisiaje ai de odwołania n .d il w 
mscy,

Podejmuje aię posowaie tylko ruch 
pociągów osobowych Nr, 27 i Nr. 28 między 
Krakowem i Lwowem.

— Wagon sypialny. Z dniem 10 bm, 
wprowadza się wagon syaialay Warrsawa- 
Z<Jr*mane przy pociągach Nr, 25/6195 i Na,
6106/26.

— Zamknięcie wodociągu, Z miej­
skiego Zskłidu wodociągowego komunikują:

Dziś wsabotę 11 bm. będzie wodsciąg 
w ctrffie niiszej cięśei zamknięty przed po­
łudniem od godz, w pół do 11 —13, a to z 
powoda uszkodzenia wodociągu w ulicy Szkar- 
powej.

— Zjaad muzyków. Sekcja III b (kry- 
tjka muzypsna) lwowskiego komitetu, erga- 
uisiując^go Z *zd muzyków w Warszawio, 
podaje do wiadomości, te pisemne zgłoszę 
ais osćb fachowo uzielnionych, mających 
iamiar pracować w H  sekeji, srzyjmuje 
prz«wodi icząey prof. B rencistek Niubauser 
(ul. Kochanowskiego 17) w lUprsskraeia] 
aym terminie do 18 grudnia b, r,

— Noe Sylwestrowa w Teatrze m iej­
skim: Z. A  8, P. w*,łótnie z Tvw. Wzaj, 
Pom. um ezs w noc z 21 grudaia za 1 sty­
cznia 1921 r. wiełfcie prsadstawienie na do­
chód obu towarzystw z nader urozmaicenym 
programem i zabawą towarzyską po przed­
stawieniu, Początek o g, 11 w nocy Dobór 
poszctególnych punktów programu powierzo­
ny został sekeji rotysorskiej, wyłonionej ze 
wszystkich działów. Jeden z litiratów przy­
gotował aktualną rewję, odzwteciodDiącą 
nader dowoipais stosunki Lwowa, Nabywa 
nio biietów za wylegitymowaniem się rozpo­
czyna sckretarjat Z A, 3. P, c i  du a 14 
g udnia (wejście do teatru o t  ulicy Kazimie- 
rzowłkiej).

— Poświęcenie zbrojow ni warsza­
wskiej. Ks, kapelan prałat Niewiarowski do­
pełnił poświęcenia pierwszej zbrojowni war­
szawskiej.

Powstała ona na miejscu dawnego srse- 
nałn rosyjskiego, zupełnie m .-szczanego przed 
w/jsciem wojsk carskich z Wurszawy; na­
stępnie zatotyli tam Niemcy wytwórnię po­
cisków gazowych. Dopiero w lutym tego ro­
ku mogły wł;dzs nasze, po uporządkowaniu 
dawnych budynków, przystąpić do załbiema 
fsndamentów pod nową zbrojownię.

— Nie zaczęliśmy od słów, ale od mło­
ta i pilnika — t»k powiedział niestrudzony 
techniczny kierownik zakładów, i i i  Jl reeii. 
To tei wystarczyło przyjrzeć się olbrzymim 
halom, pełaym składowych ezęści armat i 
karabinów, ai«uy się przekonać o ładzie, po­
rządku i myśli nm eluej, która panuje w za- 
kłdcch. Dzięki niezmiernej sprawności robo­
czej i w tęi.aej pracy dowódcy zbrojowni, 
kapi, Młodzianowskiego i ini. Mireckiego, 
mogły warsiaty zbrojewni naprawiać w kry­
tycznych dniach dniach ofeuzywy b ilsicwi- 
ckiej b. snaesną liczbę karabuów, Przerobio­
no tok i naprawiono armaty.

— Huzenm wojska. Zapoczątkowane 
w okresie wieikiej wojny Muzeum wojaka, 
przystępują ob«c«ic do rozwinięcia intensy­
wnej działalności, posiadającej doniosłe zna­
czenie zarówno pod względem historyczno- 
nerodewym, jak i fachowe wojskowym, Nie­
dawno zostały wyłonione z ramienia zwierz- 
ccaeśc! wojskowej dwie naczelne instytueje, 
mające sprawować rządy w Muzeum wojaka, 
a mianowicie komitet nadzoruj i rada ma- 
zeaina. Oba naczelne organa Muzeum w naj- 
blitsijm czacie urządzą zebrania wstępne, 
by rozwinąć i szeroko poprowadzić ńotych- 
ozasową pracę, którą w sposób umu;ę,ny 
prowadzić będzie dyrektor Muzeum Narodo­
wego w Warszawie i równocześnie dyrektor 
Mcueum wojska p. Bronisław Gembarsewaki, 
którego współpraca rokuje jak najświetniejsze 
nadziejo.

— Konkurs. Ce em obsadzenia posady 
zasądzającego aekcią s»nitarno-nalzorezą przy 
nowo utwonnym Urzętfzie samtarnt-obycsa- 
jowym we Lwowie, rozpisuje się liniejBiem 
konkurs.

Kandydaci na powzłszą posadę winni
się wyk&łió w myśl § 13 iterukcji MiR>ster- 
atwa Zdrowia- Pubhcza.go z i^nia 4 Kwietnia 
1919 r., wyksitałeąniem adminiBrtacjjno-pra- 
wnem.

Podania zaopatrzona w krótkio our- 
riculim Titae, atlety wnosić do 20 g udiia 
br do Okręgowego Urzędu Zdrowia (Lwów 
Namustnietwo),

— Polskie Towarzystwo priyrodni- 
ków »im. Kopernika* oddział Lw wBSi, We 
wtorek, dnia 14 grudnia b. r., odbędzie się 
w sali Instytutu geolegiczaegc Uniwersytetu,

Długosza 8 o godz € wieczorem, posiedzenie 
naukowe z następującym porządkiem dzień- 
nym:

1. Wykład prof dr, Jana Otekauo- 
wskiego p. t, „Z btdań antropclog'eziyeh 
n»d uwarstwowieciem otticzio-sp«tecz«cm 
Polski.

2. Wykł»d prof. dr. Józefa Siemiradz­
kiego p, t, ,0  rezweju rodowym rcmienie- 
pławów*.

8. Omówienie warunków Prennmeraty 
tankowych ozasepism francuskich.

•— W ładca m lteśei Pięć aktów c mi-
ł'ś«i, o t«m jsk w Bomouji ludzie kochają, 
Więc w dmosets, który ukaiuje od ponio- 
Iziilku .Apollo* toczy się walka triach ko­
biet o 8'T :e męiczyzny. A  wszystko odbywa 
się na tls wspaniUyeh, bogatych pałaeów 
magnata, który t*r swejej krwi ochładzał w 
szalonych galopach lub topił w kieliszka 
wina, W psłacu jogu tyła piękna kobieta, 
której nazywał się w ł^ ą ,  Lecz kiedy ujrza­
ła pewnego wieczora jak oczy jego ścigały 
tancerkę Otero a rankiem znalazła drugą 
dziewczynę w jego pokoju, odptoeiła ma tą 
s'<mą miarą, I wtedy magntt zamordował 
krebankę jak pierwszy lepszy chłop rumuń­
ski. Dramat ten posiada wiele oryginalnego 
wdzięku, ł

l e p s r t i u  Teatrn m iejskiego.
Sobota 11 grudnia e godz, 3 po polj 

„Kordjan*, poemat dramatyczny.
8 bota 11 grudnia o godz, 7 wiecz, 

„Lakmo*, opera, *
Niedziela 12 Trudnią o g o li, 3 30 pe 

poł, „Papierewy kochanek*, komedja,
Niedziela 12 grudnia o godz. 7 wlecz. 

„Bozwódka*, eyeretka,
Poniedziałek 18 grudnia o g, 7 wiesz. 

„Grginerja warsztwaka*, sziuka.
Wtorek 14 grudnia o godz. 7 wiecz, 

Wieczór baletowy. .F let zaczarowana*, .N o­
welki taneczne*, .Wieszczka lalek* Ntwość,

Sreda 15 grudnia o godz, 7 wiecz
‘„Lakme*, opera.

Ozwartsk 16 grudnia o godz. 7 wiecz. 
„Oyganerja wsrsszwska*, sztuka,

Piąiek 17 grudaia o godz, 7 wiecz.
Wieczór balstowy po raz drugi.

Sobota 18 grudnia o godz, 3 30 po poł. 
„Zemsta*, kemedja.

.Sobota 18 grudnia o godz, 7 wiecz,
.Lakme*, opera,

N edziels 19 grudnia o g, 3 80 po poł. 
„Manewry jesienne*, operetka,

Niedziela 19 grudnia o godz, 7 wiecz, 
.Oyganerja warszawska*, sztuka,

Poiiedziałek 20 grudka o g, 7 wiecz. 
Wieczór baletowy po raz trzeci.

Po kaidem pnedetawieniu wieczornem 
czekają wozy tramwajore wc wszystkich 
kierunkach,

K encert K lkelsja Jachno, bohitsr-
skisgo barytona opery w Moskwie, który 
odbędzie cię dnia 16 grudnia, będzie dla 
Lwewa wielką nowością, gdyi dawne jui 
nie słyszał rosyjskiego śpiewaka. — Mi­
kołaj Jachno, młody artysta operowy, zdobył 
jot w Bosii wielki rozgłou i oympatję pu- 
blicsnośii, Uwalają go %« drugiego Szalapi- 
na, co bardzo wielo znaczy, Jachno odśpie­
wa swoim pięknym głosem arjo z oper: 
„Pajaca*, „C»rmen“ , „Bigelotte*, .Cyrulik 
Sewilski*. „Fauat* o m  szereg pieśni pol­
skich i rjsy sciah. W koncercie biorze udział 
pianista E. Sterling,

Bilety w składzie nut Połonieckiogo, 
ni, Tańskiej 3.

iNowe wydawnictwa ^Ksiąśuiey 
Polskiej*. Ntkl.iem  .Książnicy Boiskiej* 
T *SW. wyszła z druku Leonbaria Jakóbea 
„Drnga ksiąira do nauki k zjk *  niemieckie­
go*, Csaa 56 paank. Drak części pierwszej 
na ukończeniu,

Pedręezftill szkolno. Zakład Nare« 
dowy im, Ussoiie k eh przesłał nam najno­
wsze wydanie Ei^meotarza i Bachanków*, 
„Gramatyki* Konsrsfc^g* w opracowania 
prof. Passendorfera, er»s .Dzieje ojczyste* 
Al*j*ego Wanciury. O tej estataioj książce, 
jako iu«vł*i^ gowyfe padrocztikn, umieści­
my i bnorniejszą «cstę, tymczasem z praw­
dziwą algą i zadowoleniem .notujemy skaza­
niu się tych dziełek, gd«ł  crł* uasze szkol­
nictwo cierpi dziś chroni-zsy brak kaiąi. 
ki, szczególniej w szkełach powszechnych.



Z TEATRU.
(„Gyganerjs warszawska*, komedja w 4 ak­

tach Adolfa Nowacsyśskiego),
Po rai pisrwszy widziale-s „Cyganerię* 

w r. 1914 we Lwowie, Czaję się trochę 
zm'eszsnj fcsfr wyznaniem, albow:e*» na afi­
szu pod stratą dwu ostrych wykrzykników 
widnieje wyraz .nowość*, Wszelako tak było, 
W  tym roku działy nę róine dziwne rzeczy, 
Wybrałem się wówczas, jako recenzent Pros- 
glądu na ulicę Gródecką do sali Domu kato­
lickiego, gdzie na deskach teatru ludowego 
czy powszechnego (nie pamiętam jut, jak się 
to nazywało) miano grać Newaczyśskieg?, 
I grano.

Pa sspńcz&nem przedstawieniu, któro 
szwankowała pod katdym względem, r si> 
dłem wzruszony do pisania recenzji, Zależało 
mi na niej okrutnie. Odczytywałem ją sobie 
głeś&o ze sześć razy, przestawiałem przecin­
ki, a ze średnikami wędrowałem po całym 
manuskrypcie tak, te uznałem wkeńeu, ii 
wszystko trzeba raz jeszcze przepisać. Bano 
byłem w redakcji, Zastałem ją zamkniętą. 
Po długiem staksaiu, zdołałem wreszcie de 
wołać się jakiejś żywej duszy, która mi po­
wiedziała, te dzienniki dzisiaj nie wyjdą, ket 
oslesicFto strajk drukarzy. To mnie złamało. 
Wracałem do domu przygnębiony. Wyciuwa- 
Ism w kieszeri palta pid ręką zwitek pa­
pieru, który szeptał gorąccmi słowami równie 
gorącego i nieco podrażnionego .Cyganerią* 
pstrjotyzmu. Zdawało mi się, te ludzio nie 
powinni chodzić de teatru, póki się nie do 
wiedzą, eo ja myślę o tej sztuce, w mejem 
przekonaniu zasługującej na ostrożne zba 
danie. Z aiew innych pobudek ludzio w 
istocie nie chodzili do teatru i „Gyganerjn 
upadła.

Od tego czasu jaki szmat hietorji prze 
dzielił nas wszystkich? As t o  znów zobaczy 
łem tę sztukę. Ach!  cóiśym dał za to, ieby 
przeczytać ową nimetęśliwą, niedrutowani 
moją recenzję. Czuję tylko, i«  wydała by m 
się duś poprrstu paradoksalną. Była bowiem 
odbiciem nastrojów przedwojennych i przed 
a?e|odłegłościow?eh. Podobnie i sztuka sama 
l ie  uderza dzid tam, glsie waliła, jak mło 
tem, w r. 1914. Widzimy, o ile mamy na to 
czas i troehę zmysłu krytycznego, ie wszyst­
kie zamierzenia pięśeią autora trafiają w pró­
żnię. Nswet te ontstaie areyboksorskie 
pełmlęcie p i  końcu sztuki z tym wierszykiem 
e dziecku, gmijącem w marzeniach o wolno 
dci, przyjmujemy dziś z pobłażliwym uśsaie 
chem, bijąc niemrawe oklaski na dredze do 
garderoby. , 0 !  to jui kwadrans po ji 
nastej!” — Taka uwaga nie nasunęłaby się 
chyba nikomu w dawnych przodświtowych 
chwilach.

Patrzyliśmy więc na ensgdajszrj pre< 
mjerze aa kronikę , dramatyczną, ozem zawsze 
pozestaje wył canta każdo usiłowanie drama 
tyczne Nowtcsyńskiego i jak kroniki słucha­
liśmy, opowiadającej o rzeczach dawnych, 
które nam są dziś raczej przyj emne, albo 
wiem nic nas zgoła nie obchodłą. Nie wy«- 
braiamy sobie ani na chwilę isby w nazwie 
.komedia* kryło się coś zfrśltaego. Owszem 
dobra nsrwa,

Paskudna bowiem komedja mgrywala 
się wówczas na ziemiach polskich, gdy 
w Warszawie hetmanił Paskiewicz Erywański, 
Aresztowano spokojnych ludzi za to, ie no 
sili czerwoną kamizelkę, oaobnom rozporzą­
dzeniem przepisywano kształt brody, a na 
wet w ksiąikach kucharskich wyszukiwano 
słów, zdolnych wywrócić istniejący pr rządek 
rzeesy. Mówiąc o ojczyźnie, mówiło się 
matka, przysięgając aa Polskę, przysięgało 
się aa Po—0'ię, .Hasła wieszczów z emigracji 
paryskiej ksłatiły się, j»k uwięzione gromy 
pud odrapanym $uła»em jakiejś nędznej 
Oafi de Faris C ganerja 'fcimawaka brała 
rząd dusz ogłupiałych i zalęknionych.

O ludziach, których pism dziś absola 
tnie czytać nie podoba*, napisać modna bar­
dzo wiele i to z rozmaitego punktu widzu 
nia, Nowaczyński wybrał pmkt obserwacji 
dla swego tstantu najodpowiedniejszy. S?oJ 
rsał na tysb kilku entuzjastów okiem saty­
ryka, malarza komicznysh drobiazgów iyeió 
wycb, człowieka wrażliwego i tęskniącego do 
jakiejś tężyzny zupełnie wyrachowanej i pro­
zaicznej, której na piaskach mazowieckich 
nikt nie znajduje.

Nit umien sobie dokładnie zdać spra­
wy, dlaczego Nowaetyński taką tajemnicą 
osłonił swoje postaci. Po«adawsł im dziwa­
czna imiona, pozamieniał jedhyth sa dru 
glch, ojuleił niektórych, faworyzując innych. 
Tak np. przepadła gdzieś typ*wa postać pre­
zesa „ceehu głupców* Witkowskiego. To je 
dnak należ? da tajemnie Mitura, których nie 
trzeba odsłaniać, albswiem tajeuniea zawsze 
dodaje uroku.

Po wieazial raz *ieo*ea?ony papa-Du­
mas : E esc permis de violer 1’hieloire a la eon 
dition de lui faire un enfent Nowaczyński 
okazał się tak dziwnie kurtuazyjnym, ż* zro­
biwszy hlstorji naszych lat czterdziestych tę­
giego i zdrowego dzieciaka, w niczem nie 
naruszył jej autorytetu, Nzfeaczyńaki ma wiel­
ką znajomość epoki, opartą na doskonalona 
wczuciu się w jej dscha, Mam wrażenie, że

mu jest okrutnie dobrze z tymi .cyganami* 
w kolorowych frakach, fatermoerderach 1 
zgrabnych barwnych cylindrach. Są ta ko­
chani chłopcy, którzy tak samo śmfoją s<ę 
do sss s kart Murgerowskioj Bohemy, jak 
z „Tej trzeciej* lub .Lalki*, a użyczają bra 
ci artystycznej Makuszyńskiego werwy za 
gamiętzlych wesołków.

Tek, ule jaku róiwea między cyganerią 
paryską a naszą T mci poza któtricmi z go 
spedarzom i troskami finansowemi, nie ma 
ją innych zmartwień, d’a tych byłoby to 
fraszką, gdyby stało się to. o czam dusza 
podrostu boi aie marzyć. Niech im .blada 
hrabina” ssgra Szopona, a z kurzu brufeei 
mancaidy podniesie się dusza na anhelicsny 
szlak i meeh im ktoś wyncwie taki wiersz 
j k „M arznie szaleńca*, to krew im zagra 
mazurkiem Dąbrowskiego. To fasy świat 
nad którym kołysz* się z jękiem D em ne,; 
nadwiślański; a nie połyska tmspurą Freepa 
sha Irydy., bo tu poeta mówi o sobie nie 
zrozumiałe dla kolegów z wód Sekwany 
słowa:

Ja anioł — niszczyciel,
Ja anioł — burzyciel,
Anioł — zbawiciel.;

Kiedym ałnchal oaegdaj płomiennych 
słów garbatego Byszarda Lwie Serce aa 
brałem przekonanie, ż« tomu entuzjaście 
prozy, temu tłumaczowi , Chata wuia Toma 
(o, azczęśliwe czasy, kiedy ona była nie 
bezpieesną książką) Nowaetyński poświęci 
szczególnie ważną rolę w swej komedjf 
C ijż te bowiem nie Nowaczyński przepita 
niegdyś wiersze Goethego:

Amerika, du hast es bBSser,
Ais unser Kontineat, der altel
H ist keine Yerfallene Schl&sser
Und koiac Bazaltc.
I kazał Polakowi całować gwiaździsty 

sztandar praktycznego państwa czcicieli do 
lera. Wszystkie jednak jego podstępy są n* 
daremne. L ’improductivitć slave, kełys*ąca się 
r a tęczowych skrzydłach marzycielstwa 
poezji pójdzie nadal swoją drogą, budząc z u- 
śpienia duehy rycerzy z pod Grunwaldu i 
przywdziewając ich żelazne zbroje, jeśli tak 
będzie petraeba, wzsieaając chae* nassyeh 
sejmów i sejmików, itfąt- prawem i lewa i ku 
nierządem stojącej Poleca, jak przystało aa 
Laród pański, gardzący drobnostkami źycis, 
Nowaczyński napróźno nam to wyrzuea. Wła 
śnie dlatego krehamy tak naród swój i xie 
mię swoją, że wiemy, iż z jej rodnej, żyznej 
gleby wyrastają soczyste lUjejidealizmu, kry 
>ąee w sobie soki odżywcze dla ociemniałych 
królów weneckich,

Ale jeszcze mi się przypamniat Murger. 
W kaidej eygaaerji jeat miłość, ma aię ro 
zumieć, cygańska, wędrowna. Nowaczyński 
umiał pokazać żs miłość u nas jest inną. 
9  yzetki nadwiślańskie choćby się nawet 
ubrały w szary mundurek i miały na nóż 
kfech prunelowe pantofelki, nie zatracą swego 
specyficznego charakteru, przejawiając zgoła 
.mazowiecki* temperament w po moljero 
wsku pomyśr.nej scenie z filozofem, Jeśli 
zatęsknią d i solidniej szego adoratora, to nie 
będą go szukały między markizami lub wice 
hrabiami, lecz poprzestaną na uwiedzeniu 
.prokurenta*, syna pschciarza z B idki Z e 
iouej, który je powiezie .ausgereshnet* do 
Wiednia.

Inna zaś (taka włsśaie w szarym mun 
iurku), choeiai między tymi cyganami wia­
nuszek z jej złotowłosej główki w coraz lsne 
wpadał ręce, nie zagubiła jednej małej myśli 
od dzieciństwa pod tym wianuszkiem się 
czającej i w chwili stanowczej znajdzie rym 
pars—f»ra“ , a z tym zymam już i księdza 

w stule i organistę, śpiewającego VeniCreator, 
a tam gdzieś w a s«r*m kąciku kobiałeeskę 

lałym Gergoakiem... .Bezdzietna" — ku 
wielkiemu zgorszeniu Sienkiewicza — litera­
tura francuska uważa oddawca takie rozwi­
kłanie sytuacji za niemodne, a więe nie­
przyzwoite,

Przyzwyczajony do tego, aby griffontr 
surles marges, nie podałem treści sztuki No- 
Wilczyńskiego, Sądzę, że wszyacy zechcą ją 
poznać sami. Zasługuje na to ze wseach- 
rniar, a w ysław ienie jej na scenie lwowskiej 
jest tylko zachęcające. Nowaczyński wtaśoi 
wie nie powinien pisać utworów dramaty­
cznych, Nie pesiada do lege najprymity­
wniejszego zmysłu dramatycznego, P czcze 
gól: .o sceny są kapitalne, w szystkn  inne 
zajmujące, ale esteść robi wr?ź«nie. jakby 
była przeróbką sceniczną powi ś *1, Ani razu 
węzeł nie zadtierzga się dość aileie, a i to 
drobne guzełki razltźsiająsię przy wszelkiej 
sposobności,

Jeżeli mimo to Nowaczyński na scenie 
ezt zjawiskiem nieezdzieanem, to sprawia 

-O swym teaperbmentm. okrutną zadzie,ży 
stfśeią. jakąś niosamowitą juuaklcrją stylu. 
Nie jestem zwolennikiem etylu Nswaczyń 
akiego, Jeit en tak hałaśliwy, de ezęate nie 
todobfta doełuehać się właściwego sensu 

z pud ru»owi#ka straszliwych makaronizmów, 
M- on jednak gritlką siłą, eo widać szcze­
gólni i tam, gdzie ktoś próbuje go aaślado- 
wać i rtzje się przez to natychmiast ordy­
narnym.

Wystawiono .Gyg&nórję* we Lwowie 
z wielką starannością Nie przywykliśmy dc 
tego ońdawna, W ramach dekoracji skro­
mnych, nie stylowych i bez zarzutu, reżyser 
p Gbabaraki dał pracę zespołu uczciwą i do­
datnią, Sam w swej grze, jak® B /m r d  oka­
zał znaczny takt artystyczny. P. Bydzewski 
podź wlgnąt rolę Gorgasjur^a swoim talen­
tem, mimo, że nie z ie ln ie  odpowiadała 
jego charakterowi, Pani Trapszo rolę hrabi­
ny, zawracającej głowy poetom „nad jesion 
włoskim brzegiem* pojęła w sposób kon­
wencjonalny, aie właśnie, jak mi się zd»je 
bardzo trafnie Przekwiecenie, ptzeparfumo- 
waaie tej postaci, wysuwającej się każdym 
ruchem z objęć codzienu«śsi, stanowi naj- 
charakterystyczniejszy moment. P, H ilzc:ń?%a 
dostała kwiaty, albowiem grała bardzo do­
brze, Mam jeduak wrażenie, że p. Żmijewska 
edegrała by rolę Mireamki jeszcze lepiej 
P, Jankowska zawsze wnosi wiele werwy 
na 8ce*3, P, Łozińska była miłą gryztthą 
Kozłowski z włtśeiwą sobie ftaezją odtwo­
rzył trochę czulostkową, trochę zmznicrrwt, 
ną postać zakochanego w cygsnec paniczr 
P. Gzaki nic znał prawdepodebaie roli, alk 
wiem z trudu* aię poruszał i zdawał się 
zbyt nasłuchiwać suflera,

Panie, siediące kołc mnie gorszyły się 
trochę niezupełnie paryskim akeentem, z ja­
kim toczą się na naszej scenie szemuzącc 
okresy fraaeuskie. Panie nisze są pod ty: 
względem nad wyraz wrażliwe. Dla mnie 
nie jest to powodem takiego zm»rtwi«nia 
pocieszam się bowiem, de kilka zdań wypo 
wiedzionych po polsku na deskach Comeaie 
Irangaise dałoby na zawsze zupełną saty

J. P.

Telegramy P. A. T.
2 Podwyższenie płac urzędniczych.

Wnrszawn. Bsad zadecydował podwyf 
sz«nie uposażenia urzędników i tunkejonariuczy 
państwowych. Prezydjum Bady Ministrów 
przesłało już Ministrowi skarbu* do saopinio 
waufa wniosek o podwyższenie mnoisika 
z ZOO na 100, Podwyżka ma być zastosc 
w*na już od 1 giudnia b, r.

Pragmatyka dla urzędników państw.
Warszawa. Jik podaje Kurjer FoUhi 

projekt rządowy prsgmatyki dla urzędników 
państwowych ma przyjść pod obrady na je- 
dnem z najbliższych nosiedseń Bady Mi 
nistrów.

Klub gruzińsko-polski.
Warszawa. Jutro nastąpi otwarcie 

Klubu gruzińsko - polskiego, którego celem 
jest zbliżeuie polityczne i ekonomiczne Polski 
z Gruzją,

O przyszłość Litwy.
Warszawa. Pociągiem przez Gdańsk 

przybyła wezorij do W am awy delęgaeja 
litewska złożona z 4 osób. Na ozela jej stoi 
ks. Stangajkis. Minister spraw zagranicznych 
Sapieha przyjmie delegację jutro lub w po 
niedziałek.

Warszawa. Pułkownik Obardigny za 
wiadomi! Badę Ligi Narodów, że przedita 
wiciele Rządu polskiego i kowieńskiego przy 
jęli propozycję, aby przez bezpośrednie poro- 
zumienie ustalić toren konsultacji ludowej 
Komisja kontrolująca z ramienia L gi Nars- 
dów oPowiązuła rząd kowieński do wysłania 
delegatów bezpośrednio do Warszawy.

Warszawa. Sur jer Foranny dowiaduje 
się, że oddziały załogi międsyaarodowaj, 
które przebywać będą na Litwie przez czas 
głosowania, przybędą tam w ostatnich daiaeb 
grudnia b, r. Podstawą operacyjną dla tycb 
oddziałów będzie KIsjpede, główna zaś kwa 
tera mieścić się będzie w Wilnie, Ztłog* 
międzynarodowa używać będzie flagi niebie 
sko białej z czerwoną swastyką.

Niemcy aresztowali p.' Zagórskiego.
Warszawa. Poseł Zagórski (N, P, B.) 

rtóry bawił w Westfilji, dla zbadania sto­
sunków panujących w tamtejszych kelomjach 
lolskich. zosteł przez Niemców areaztowany, 

pod zarzutem agitacji wielkopolskiej.

Prof. Aszkenazy nie podał się do 
dymisji,

Warszawa. Miaiste stwo spraw zagra- 
miezuyph zaprzecza wiadomości, jakoby dele­
gat Kządu Polskiego p n f. Aizkeaa.y podał 
się do dymisji.

Dookoła rozporządzeaia kardynała 
Bertrama.

Warszawa. Jak podają dtioaniki, Kar­
dynałowie Dalbor i Sakowski interweniowali

i e Mfgt. Batti’cgo w sprawie rotyorządzenia 
j  kardynała Bertrama. M?gr. B»tti kztegory- 
fesnie zaprzeczył, jakoby w tej sprawie wy­

wierany był jakikolwiek wpływ, W tej spra­
wie uda, ą się w aaibliższych dniach do Bzy- 
mu ks Arcybfskup TeodsTOwiez i ks. Biskup 
krakowski Sapieha,

Warsaaws. Kurjer Folsfa d>nosi, że 
msgr. Ogni - Sezza, który otrzymał od Kurji 
rzymskiej mtsię n* Górnym Śląsku, był do- 
ttchczas chorgł d'affnires Stolicy apostolskiej 
w Wiedniu.

Wieści z Gdsń8ka.
Gdańsk. Imiennik Gdański donosi, że 

ie  Królewca nadchodzą znaczne transporty 
wojekowe. Podróżni stwierdzili kilka takich 
transportów, Jak cię zdaje wojska te będą 
wysłane w stronę granicy litewskiej,

Gdańsk. Komisja Ligi Narodów złoże- 
ua z reprezentantów Asglji, Włoch i Frań* 
sji, która ma dokonać podziału byłej wła- 
snośei iiem ;#ck,ci w Gdańsku między Polską 
a Gdańskiem przybędzie do Gdańska* dopiero 
z końcem stycznia 1921,

Kurs mirki polskiej.
Gdańsk. Kura marki polskiej wynosił 

wezerai 121/*—121/*, przekazy na Warszawę 
11‘/a-* 117/s d?eWro«ł«wiu kurs marki pol­
skiej wynosił U V 8— IZ1/*, w Berlinie 121/* 
do 121/, Dolary notowano po kunia 74V* 
do 761/*, Funty szterlingów 256 -258 .

Watykan i Górny Śląsk.
Bytom, Polska prasa Górnego Śląska 

z prawdziwom zadowoleniem wita wiadomość, 
że Watykan wyśle tu nowsgo swego przed* 
-tawiciela plebiscytowego, przyczem podkre­
śla odnośny ustęp Agencji St9fani’ego, że 
decyzja Watykanu nastąpiła na skutek pro­
testu duchowieństwa polskiego przeciwko roz­
porządzeniu kardynała Bertrama, C» do oso­
by nowego przedstawiciela W  itr-snu, zupeł­
nie dotąd nie znanej, prasa polska nie wy­
powiada się wcale, Prasa niemiecka ograni; 
czyła cię do pedania samej depeszy,

Japonja wobec Ligi Narodów.
Genewn. Wobec przedstawicieli prasy 

delegat japoński B »yachy oświadczył, że Li­
ga Narodów będzie się mogła zająć najwa- 
żzioiszemi skrawami dopiere wtedy, gdy bę­
dą do niej należał? Stany Zjednoczone i 
Niemcy. W kweztji rozbrojenia oświadczył 
Hoyashy, żo jsst jeszcze Bzer*g pcńitw, mię­
dzy niemi takie Japonja, które muszą się 
zbroić, aby utrzymać pokój.

Opozycja Ameryki.
Genewn. Stany Zj?dneczon« odmowę 

m yjęcia odziała w pracach komisji wojsko­
wej Ligi Narodów, która zatmoje się kwestią 
rozbrojenia, uzasadniają tem, że Ameryka 
nie może uczeatn^zyć w nrzeprowadzaniu 
statutu Ligi Narodów, ponieważ nie należą 
de Ligi.

Z  parlamentu włoskiego.
Rxym, Pcd koniec wezoirajizago posie 

dzenia Izby poadskioj, pedsekretorz stanu 
G&rradiui odpowlu-^tjąc mł interpelację z po­
wodu aresztowania komunistów węgierskich 
w Bolonji, oświadczył między ismerai ie  po­
seł Busbs po po^re-Te a Austrii przywiózł 
ze aobą ienę i szwagrowf Beli Kuna pod 
Mszywetcii nazwiskami. Ponieważ jednak 
zaręczył zz nie, przeto pclWa aiziułiła obu ( 
kobietom pozwolenia aa pebyt w Bolonji, 
W esbtniah dniach aresztowano 4 Węgrów 
wmieszanych w wypadki z dnia 21 listopada 
b. r. Śledztwo sądowe w tej sprawie w toku,

W sprawio Rjeki.
Rzym . Ministrowie: Giolitti, Sforza, 

Bononi i Sec hi cdbyli konferencję w spra 
wie Bjeki. Sądzą, ie ministrowie s| zgedsi 
w tem, ii traktat w Bapallo musi być uwzglę­
dniony i dotrzymany i io  z tego powoda 
regencja w Q,iarnero nie może być uznaną.

Zamach w Bukareszcie.
Bukareszcie. Na wczorajszym posie­

dzeniu Senatu romańskiego rzucono bombę, 
3:sk*p Bodis i min^ter Gtoesnu zostali za- 
lici, zranieni zaś zostali dwaj inni biskupi, 

dwaj senatorowie, minister i generał.

Wiara p. Bourgeoisa.
Lyon. (Bsdjo) Leon Baurgeois, repre- 

entant Francji w Lidze Narodów w intef- 
wiewie wyraził swoją wibrę w Ligę Naro­
dów. Ukończymy nasze praen — powiedział 
lourgeois — około 20 b. nr Liga NarodćW 

stanie się w przyszłości instytucją żywotną. 
Ogólnie popełnia się wielki błąd przywiązn- 
ąo zbytiią wagę dc odjazdu delegatów w
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Film je s t  w ła sn o ścią  w yp ożycza ln i „Jutrzenka111, L w ów , ulica 3 -g o  Maja 11.

geztyiskicu. Różnorodność zdań wśród Mlas­
ków zgromadzeń:* pochodź! stąd, ie jedna 
i niełt (Argentyna jest teg« typowym przy- 
S-udem) "heą dsinae szybciej, aniżeli wię­
kszość, która shee żyć w ebouym  budynku 
i nie myśleć na ?aiie o jej® ulepszeniu. 
Iraee Ligi Narodów są wydatne i apeluję 
de wssystitieh tyeb, kt “  podpisali traktat 

, Wersalski, aby ten traktat pozostawili nie­
tkniętym i abyśmy się wogól® nie wdawali 
w dyskusję nad tą sprawą. Prseeiwnie ma­
my prasować nad umocnieniem tych wszy­
stkich instytucji, które są gwarancją trwa­
li ~o pokoju.

[Krosin oskarża.
> Moskwa. (Radio). Krassin zwrócił uwa­

gę Lloyda Georg»’a i hr. Sforzy na sytuację 
Wytworzoną wskutek klęski wejak Wraugls. 
Besztki armji Wrangla zostały -rzrwiezione 
a Krymu aa okrętach koalicji i iw jdują się 
obecnie pod opieką koalicji w Turcji. I nie- 
tylko ie nie aostaly rosbrojsae, lecs p rzed  
waie, aostaly nawet uzbrojoLe na nowe.

Opłacanie eks-kaizera.
Nnnen. (Badio). Zamiarem Aaglji i 

Francji jsst saprotestswauie praeeiwko wy­
płacaniu pienięday b. cesarzowi niemieckie­
mu prsea raąd rzeszy. Z dobrao poinformo­
wanych ż ó d f ł  podają, ie  były eesara pobie­
la fundusze a własnego prywatnego ma­
jątku.

20.000 wagonów.
Nnnen. (Radio), Francja aa mówiła w 

niemieckich fabrykach 20 000 wagonów ko-! 
<e;owych typu francuskiego. Zaplata aa nie 
ma nastąpić częścią w gotówce, częścią przez 
•dianie Niemcom odstąpionych na rrec* 
Frzneji niemieckich wagonów kolejowych.

Grecji.
Poldhu. (Radioj  Z Aten donoszą. ie  

raąd grecki postanowił poprosić b, k óla 
Konstantyna aby powróeii na tron, W  Ate­
nach oczekują jego przybycia pod koniec 
Irayszłego tygodnia,

Poldka. (Radio). Premier francuski 
Ha posiedź,nin komisji Senatu oświadczył, 
te traktat w Serers będzie zmodyfikou any 
Smyrną, którą przyssano Grfc.i, musi być 
(wróconą Turcji s sa trzeioniem różnych 
gwarancji dla mniejszości narodowych.

Horsea. ( P« i o ) .  Rrąd angielski w lu­
tym r, 1918 otworzył na korzyść rządu gre­
ckiego konto w sumie 10.000 600 funtów 
mterłingów, z siego rząd Yinseloia wybrał

jut około 6 i pó! miliona fuetów. Obe??ie 
rząd greiki z-stał zawiadom «ny, ie  w razie 
powrotu na tron grecki króla Konstantyna, 
wszeika pomoc finansowa dla Grecji zostanie 
wstrzymana,

Berlin-Konstantynopol.
Nauen. Na ouroy^jskiej konferencji w 

Bernie dla spraw komuHikacji saproisktewa- r, m.
no nowy pociąg między Berlinem a K n d i i -  Związku p?. Krzysztofowie* ! Obrystowski

powyższo są wymownym dowodem iywotno 
ści Związku i świadczą o energicznej pracy 
zsmdu,

Pierwsts wł.m i zgromadzeni* odbyło 
się onegdaj prze udziaio około 10C delega­
tów atowanysx«ń miejscowych i a prowin­
cji, był tei obecny delegat s Warszawy p 
Kncsowski. Zebranych powitali j u u i 'm  
miasta presyd, Naumsnn, imieniem Związku 
SŁow. zarób, i srasn, dyr. Tereikcezy, imie­
niem N. U. Z Y. dyr, Rybicki, im. Banko­
wego zakładu aprow. radca PrserycLi, Mówcy 
tyczyli Związkowi dalszego pomyślnego roz­
woju na polu ekonomicznego podniesienia 
kraju, Zgromadzanie otworzył piei rs Rady 
v.achore*ej wicepr. m. Obirek, Dyrektęrowjp

tyropełem. Pociąg ten będzie przejeżdżał w 
lecie przez Drożne, Bodcnbaeb, Pragę Presz- 
burg, Budapeszt, Belgrad, Nisz i 8;fię,

Rozbrojenie.
Paryż. (Wolff). Rada ambteadorów 

ssjmowałr się na wosorajpsosn posiedzeniu 
kwestią rozbrojenia Austrji i Bałgarji. Po­
stanowiono przyśpieszyć rozbrojenie Austrji. 
Zamiar Bułgarii utworzenia legjonów robo­
tniczych twaiają za naruszenie traktatu w 
Neuiłly,

Reprezeitint sowiecki we Włoszech.
Paryż. (Wolff) Wedle doniesienia Mn 

itina a Rzymu, zgodził się raąd włoski na
przyjęcie ini Kosza&owa, jiko reprezentanta 
Rosji sowieckiej.

tajemnico Lusltanjl.
Nauen. Jedno a pism nowojorskich po- 

d»ie, ie „Luaitanja* l izłz ta pokładzie 
4200 beczok maszyn wybuchowych, co raąd 
Wilsona zachował w tajemnicy przed naro­
dem amerykańskim,

Paryż. Konferencja ambasadorów ze­
brała się we czwartek pod priewodnictwem 
Johnsa Oombasa przy współudziale marszał­
ka 1 >cha. K«nf «n e j»  rozpatrywała przede- 
wsaystkiem sprawę jak najryeblojssfge rsa- 
brojelfa ĄuMrjn

Związek Stowarz. spożywca -gosped .
»Jedne T

Od paja uhiegtrgo rsku isteiejo we 
Lwowie Związek Stowarz. spoiywczo-goap, 
.Jedność*, który na pslu kooperatyw zdzia­
łał bardzo wiało dobrego. W związku arze-

^odstaw ili sprawozdanie a pi ir czego roku 
gospodarczego. Zgromadzenie udzieliło abso- 
htsrjur Badsie nada. i zarządowi Związku,

Przystąpiono do wyborów uzupełniają­
cych Radę nads. poessm zgromadzenie uchwa­
liło soereg rezełucji w kierunku rozwoju koo­
peratyw w kraju. Między inaomi wyrażono 
przekonanie, łe  z chwilą zakończenia wojny 
i powrotu normalnych warunków zapotrze­
bowania, rozpocząć się winno jak najrychlej 
likwidowani® państwowego i komunalnego 
aparatu gespedarki aprowisaeyjnej, z równo- 
esesnem przekazywaniem tyeh csjimości 
spółd. iolesym srgaahacjcm spotywsów, Po­
lecono zarsądowi przyjmowanie do Związku 
tylko takich spółdzielni, które licsą co naj­
mniej 200 cstoaków, a których rtatuty od 
powiadają systemowi rozdziału nadwyżki. 
Wezwano zarządy spółdzielni do łączenia się 
i tworzenia nowych orgasiK^cji, pewniejszych 
gozpedarczo i silnioj-zyoh finansowo i do 
energicznego iri słania w kierunku powię­
kszenia własnych kapitałów obrotowych przez 
podwyższenie udzitłów i pieowego.

Polecono zarządowi i Radzie nadz, po­
czynienie przygotowań do zorganizowania 
Jsiału oszczędnościowego, Postanowiono 
zwrócić się do Ministerstwa eświaty s żąda­
niem wprowadzenia dc pląsu <6»uk szkolnych 
obowiązkowych godzin wykładowrch z dzie­
dziny rozwoju i snzMonia spółdzielczości, 
Wezwano zarządy poszczególnych Stowarzy­
szeń do tworzenia w słojem  łonio wydzia- 
tó w propagandy i przekazania im pracy nad 
uświadomieniem spółdzielczym s .oływców. 
W końcu oświadczyli zgromadzani d-leyad 
gotiweść przystawienie, do utworzyć się ma 
ią.ego Centralnego Zn ątku spółdzielni spo­
żywców, obejmującego całą Polskę, pragnąc 
jednak już obecnie wejść w jak najściślejszy 
koutakt w pracy spółdzielczej z działającymi 
na tern polu Z , ązkami, piJeccuo Zarządowi 
i Radzie nadz, Związku porozumieć aię z ty­
mi Związkami eo do rozdziału terytorialnego 
działalności oświatowej, propagandy i erga 
aizacji gospodarczej,

Filja nkerjnefO Bsaka związko­
wego w Krośnie. Sz] >ki rozwój nassege 
zachodni go %■ głębia naftoworo spowodował 
Akcłjay Brnk SwiąYtf y dla Stewtrzyszoń 
zarobki-wyth i g^podĄ^syah we Lwowie 
do ut^orren a F  Iji w Krośnie która z dniem 
6 grudnia 1920 r, rozpoczęta r -  e czyn* 
aelcf.

Oceniając w całej pełni ważność tej 
plscĆTki powierzył Akcyjny Bank związko­
wy kierownictwo tej Fitji pp. AdamowjFSa- 
motusowi i Romanowi K<?c: >a.sZiarno, którzy 
d*ją wszslką nwaraneję sprawnego funkoja- 
nowania toi F Iji ku zadowoleniu klijentów.

Utworzcnio Filji w Krośnie, jako nowy 
etan rozwoju tak wybitnie polskiej instytu­
cji fiuansawoj, jaką jest Akcyjny Bank związ­
kowy dla Stowarzysseń zarobkowych i go­
spodarczych we Lwowie, pizyjęty intereso­
wane koła z izwem zidowoltniem,

ooooooooooooooo
Obowigzkiim k iż d ig o  o b y w itili

jest nabjnt&ć

51, Polską P e łfH k i Psństwewi. 
ooooooooooooooo

Naezalnj i odpowiedsialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI
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Zakład dentystyoano-teohnloany

FRANCISZEK GLASGAL
L w ó w , S y l  r tu sk a  2 ,

Piotr de Yalrose. 8)

Miłość i wojna.
1 9 1 4 .

Z  francuskiego pm.łoiym Marja s DeiedU' 
SieycMćh Komorowska.

(Ciąg dahsy),
— Pani przestanie się śmiać za nr ©sirc,
— Ale re ck ie  nam pan wreszcie po- 

^ie, eo mu dało powód da gieranis, zziste, 
(Acsynam być niespokejną,

—  Nic dotychczas się nie dzieje, a 
Przynajmniej nie iotykalaeg®. Tylko sprawy 
komiędzy Austrję a Serfejją zaczynają się 
b««ć.

— Ach, jośli to tylko, rzekł Guy, to 
Aie warto się am tern trapić.

I podnosząc kielich.
—- Na alrowt* Bwbj'.
— To nio — mówił Norbert — wido

' b ez mś zaabsorbowany i który ciągnął 
*Ąlej nić swoich myśli, uiezawaisjąc, żc mu 
A'custaunie przerywauo, to jest nic, a może, 
te jest wszystkic-m. Serbja nie objawia zą- 
*ti»ru zastosowania się do wymagań Aastrji, 
słuszność ma, bo to, czego od niej żądają, 
Równałoby się jej poddaństwu A  strji. Leci 
jeśli nil ustąpi ona, co malutkiem jest tylko 
Mńsiewkiem, to dlatego, le szuje eo»arcia 
innego państwa i ie  wie, iż wszyscy głowią 
kie i święta Rosja stoją za nią. A  wówczas, 
kwsstja innego nabiera znaczenia, To już nie 
sama Austrja i 8«rbja, które będą w grze; 
to będzie Au trja i Rosj dwa cesarstwa. 
łsśU wojna pomiędzy dwoma potęgami wy

buchnie, w takim rszio pójdą sa sami takie 
niezawodnie i ich sprzymierzeńcy, jakby po 
ruszeni elektrycznym prądem, a wówczas sta 
nie w cgniu cała .Europa,

Na**»l® milessnśe, Norbert pssyskt 
swoje andytorjum Gł>s jego wybijał słowa 
w takt, wszyscy się uczuli przekonani, i za­
niepokoiliśmy się mimowolnie. Lokaje z tym 
samym sterontypowym uśmiechem, dodobni 
je‘den do drugiego w swoich frakach o mo 
siężny^h guzikach, przesuwali się szybko po 
wiełbioj sali, której sklepienie opierały się 
aa ezarw<>nycb marmurowych stupach o bir 
łych żyłach. Ftiy sąsiednim stoliku odkor 
kowjrano z trssskicm fi«saki stampsua.

Pełna było. B'ałe, fitnelowe ubrania,
| batystowe bluzy, łeotuchne ssali, kr&watki
0 wyblakłych barwach, wszystko to się mię­
sisto, wszystko łączyło, hy l u*c całości ton 
nonszałasej, a w tym harmanijaym szumie 
głosów, kroków i kieliszków, jedna t lko, 
jedyna paLowiłn nuta: ruta lekkomyślnej 
wesołości. Tjśli tuk trwać bęJzia aadal, 
będziemy atanowić agr.yt w tyca koneere'e,

— Istotnie, — liągnąt Rsche Cn:iz
dalej:

—■ T* możliue, Norbercie, wszystko 
możliwe. Ale ni« chce mi się wierzyć ie 
Niemcy są d óć ąa to szalone, by wplątać 
swego sprzymierzeńca w tego rodtaju awan­
turę. Bsć wiemy to doskonale, łe  Wiluś 
rządzi właściwie oboma cesarstwami, on jost 
ich władcą, Nistapt to tylko, co on seahee. 
Sąazę, łe  plany jeg» nie są Uk woj«wnieis
1 ie  rarierza edynie prsodwdział^ć skutkom 
odwiedzin Foincarć’go u cara.

— Niechaj Bóg da, byś miał słuszność.
Ale A liia  już siewała,
— Nieznośni jesteście ze swoją polityką, 

Zepowii ćU»o nam również wojnę, po awan­
turze z Ajadir. Jeśli ją wówczas slotaao

zażegnać, ta czemuż by te nio miało naatą 
pić i obecnie? Nic istotnego jeszcze nio 
grozi,

Guy przerwał jej gwałtownie;
— Jeśli trzeba będzie wc ować, to bę 

dziemy i zaręczam pani. łe s iurem f«w o 
dfniam , jak w roku 1870, Teraz naatąpi 
odwet:

Gdy wspomnę o tern wssystkiem, to 
d?ię mimowali Wojna, alał to znaczy, łe 
Guy moj byłby naraion? na niebeznieczeń- 
stro, na kole, Ti ty  znaczyło, żs mnie ese- 
kaś będą dlog1® miesiące udręki i niepokoju, 
I m oiebyi go już nigdy nie zobaczył*. 
Litości, o B ia, zachowaj nas ad tf£o I 
Dziwne to, chociaż gł-boko prawdziwe, ie 
uf chwili cierpienia jtsdno i to samo ełow« 
ciśnie się na usta wszystkich nzs; nas, lalek 
bezmyślnych, naś lekkomyślnych kobiet i 
nas. oe szukamy w życiu rozkoszy jedynie, 
A  słowem tam jest „Bóg",

26 Hy ca.

I Życia ciągnie się dalej, leos atmosfera 
rozdrażnienia ogarnęła cały nasz hotel. Po­
wstała ona przy naszym stole i wpływ ji j 
zaniepokoił kosmopolitów, bawiących tu je­
dynie dla własnej przyjemności. Patrzą się 
na siebie i badają się nawzajem; zaledwie 
»j V  , »ie dzienniki, jut eąroiryw w r J-ide- 
wiedeński bankier doetaje depeszę, sa depossą. 
Naracbow -łam, ie  mu i^h pr.yŁieeuno aż 
pięć w cz isie wesorzj zego obiadu-.

Soctkatam przou chwilą na tarasie F m  
ny Sternberg, którą eijeto widywałam w 
Paryżu w epoco, kiedy jej ojelec byt sekre­
tarzem niemieckiej im latt , UcŁTłjdm się 
razem tańczyć i bywały równoscośnie. Matka 
moja zapraszała ją ehimie na to, bym mia­
ła sposobność ćwiczyć się w niemieckim ję­

zyku. w którym miałam nie dato wprawy
Przedstawiła mi swego m ętc: „hrabiego Ha* 
geuspa^h*. Jut s<mo to nazwisko brzmi 
zukaradnie. Ogrom*? z ai#go męiusy na, 
bardzo ossrwoau, o jasa^cb włosach, zupełnie 
wygolony i o twardym wyrazie w oczach. 
Mola znajoma i ja chciałyśmy pogawędzić 
o dswnych ozssaeb, ale maż -ej skręcił za­
raz rozmowę na »beo*ą sytuację. Skandując 
sylaby, bo mówi po fr* cusku z trudnością, 
ten pół panek niemiecki oznajmił m i:

—- Z miesiąc bić s’| będziemy, te nie­
uniknione.

Nie m głam  się powstrzymać c l eipo- 
wU iseńa mu:

— Te straszne, co pan rapowi.i ia,,,
— A jeśli nie tera*, to ióżtiej, To na­

dejść musi, jak żniwo, esień, lub z! ?a, To 
nieodzowne, jsb bieg zasu. R?»ja iociera 
do kreiu .swoich hwIłowych traątatów, 
^oioisanych przez nas r  opoce kryzysu. Nie 
ze-.heo ich odnowić: w i :c będziemy amuszo- 
si je zerwać. Go się zt i  tyesy Frsncji, to 
trzeb z j uczynić niesr^odliwą, sanin> pra­
wo trzechletniej slniby wojskowej wywrze 
swój wpływ. W obecnaj chwili, nie jesteście 
jcssssp gotow;.,.

Podnierłam dumnie głowy:
— J*śh się wam pod»ba świat zalać 

krwią, w takim razie nio cofnhmy się przed 
swoim obowląckiem i zokacryeio, ie  armja 
francuska z 1914 roku nie jest taką, :»ką 
była w 1870,

3'-gr ciężki umysł zdawek aię kombi- 
ncwać powoli:

(CSąg dalszy nastąpi),
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P m . *7355/2® (11806 2 - * )
O b w i e s z c z e n i e .

Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza, te 
p, Leon Giomk?«wics, notarjusz, psien-csiony 
i  Łąki do Obertyna, 4bjął anodowanie 
w Ofeertynie dnia 5 liBtępada 1929.

Lwów, dnia 21 listopada 1929,

Pre*. 36497/1* N/20 (11804 2 - 3 )
O b w i e s i  c i e n i e .

Sąd apelacyjny we Lwowie ograsz^ i- 
niejssem, ie  p ir. Stanisław out-riski z» 
mianowany reskryptem Ministerstwa spra­
wiedliwości i  dnia 9 czerwca 1920 L. 1046T,30 
Botarjussem w Monasterifskach złożył dnia 
27 listopada przysięgę służbową i może swój 
nrsąd objąć,

Pi es es sąds apelacyjnego,
Lwów, dnia 27 listopada 1920.

Prei, 86647/20 (11308 2 - 8)
O b w i e s z c z e n i e ,

Sąd apelasyjny we Lwowie ogłasza uJ- 
niejsiem, ie p. Kazimierz Melchert lamia- 
newany rosksyptom Ministerstwa sprawie­
dliwości i  dnia 9 czerwca 1920 L, 10461/20 
notarjuBiem w Medeiicaoh złożył dnia 28 
listopada 1920 przysięgę służbową i moie 
swój unąd objąć,

Lwów, dnia 28 listopada 1920.

C. II, 496/20/2, Pneeiw nieobjętej masie 
spadkowej po ś. p. Michał* Urbaa, i  Hana- 
czówki wniesiony icstał do sądu powiato­
wego w Glinianach priei Wincentego Be- 
dnaria % Hanaesowa pozew p uznanie prawa 
własności do realności obj, lwh, 108 ks. gr. 
gm. Hanaczów. Na pods r w -  poiwn w, ara 
ciono rozprawę nr dzień 14 grudnia 1920 
9 godi. 9 rano w tutjjsiym sądiie biuro 
Nr. 4. Celem stneżenia j r n  nieobjętej 
masy spadkowej p> ś. p. Michale Urban usta­
nawia się p. dr, Lindenbauma, adwokata 
w Gliniakach, kuratorem.

Tenii kurator zastępów _e będiie po- 
w jisią  masę w rieeionej sprawie na jej 
kosit i niebezpieczeństwo, aż do oświadcze- 
”,i .  si j wsiystkieh spadkobierców do Bpadkn,

Sąd powiatowy,, Oddział Q, 
Gliniany, dnia 3 grudnia 1920, (11**8)

O. 545/20. Pneeiw niewiadomemu 
i  życia i wiejsca pobytu Iwanowi Mnsinkie- 
wisi, i  Jażowa starego, wniesła Maruaia 
Wachuta, i  Jadowa starego, io  tntojssego 
sądu pozew o niesienie współwłasności i 
zapłatę 509 koron, Na podstawie poiwn wy- 
inaesoną lOBtsła audiencja do ustnej roz- 
frawy na dzień 15 grudnia 1920 na godi. 9 
rano w poniżej wymienionym sądiie biuro 
Nr. 4. Celem stneżenia praw niewiademeg^ 
i  miejsca pobytu i i  życia Iwana MuBinkie- 
wicia ustanawia się kuratorem ad aetum 
dr, AUerhanda adwokata w Jaworowie.

Tenże kurator ustępować będzie nie­
wiadomego i  życia i i  miejsca pobyto Iwana 
Mssink e*ieia w rzeciensj sprawie na jego 
koBit i niebezpieczeństwo dopóki ©j sam 
się nie zgłoś;, lub pełnomocnika nie ^mianuje.

Sąd powiatowy, Oddi, I.
Jaworów, 9 listopada 1920, (11884 1 - 8 )

C, II. 248/20, Prieciw Janowi Ka­
rasiowi ze Stróży, którego miejsce pobytu 
jeBt nieznane, wniesiony icstał do Bądu po­
wiatowego w Nisku ir ie i Wiktorię i  Mie 
lowskich Karasiową poiew o niesienie współ­
własność1 realności Iwh. 1 gminy Stróża i 
realności lwbu 1291 i 1292 gminy R idnik 
priei podiiał Styczny, Na podstawie poiwu 
wyznacia s ę audjencję do ustnej reiprawy 
na dzień 18 grudnia 1920 godi, 9 w tut. 
Bądro s Ja rozpraw rr, 9. Celem stneżenia 
praw Jana Karasia ustanawia się p, dr. We 
sta, adwokata w Nisku, ksratorem,

Tenże kurator zastępować będiie ku 
randa swego w necionej sprawie na jego 
kosat i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
diie się nie igłosi, lub pełnomocnika nie 
samianuje,

Sąd powiatowy, Oddiiał II,
Nisko, dnia 9 października 1929, (11**5;

C, IV, 114/J0/2, Prieciw nienanemn 
i  miejsca pobytu Samuelowi Folder, i  Se- 
rednicy, wniesiony lOBtał poiew o uznanie 
i wpis prawa whsnośd na podstawie któ­
rego wynaciono rozprawę na dzień 17 gtu- 
dnia 1920 r. o godi. 9 rano w tut, sądzie 
biure II, Celem stneżenia, praw SzmueU

Foldera ustanawia aię dr, Bertfelda kura­
torem,

Tenże kurator isstępywać będiie Sa­
muela Feldera na jego kosit i niebezpie­
czeństwo. dopók5 on 8ię w tnt sądiis nie 
igłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi.

Sąd powiatowy.
Ustny si, dnia 5 listopada 1920. (11837)

O, III, 260/20/1. Prieciw Mirci Bebsapp, 
wdowie ;o  Isaki, któroj miejsce pobytn jest 
niesnine wniesiony lostał do sądu powia­
towego w Zabiu przer Mssesa ScbrenJa, 
syna Abnhama Dawida, kupca w Żabia, po­
lew o zapłatę 1.750 Mk. Na podstawie po- 
■zwu wyznaczono audjeseję na diień 20 gru­
dnia 1920 e godzinie 9 rauo. Celem str.e- 
żenia praw miranda ustanawia się p. dr. 
Leona Sipunara w Zabiu, kuratorem,

Tenże kurator zastępować będiie ku- 
randa w necionej sprawie na jago kosit 
i niebeipiecieństwo, dopóki ona w sądiie Bię 
nis igłosi, lub pełnomocnika nie lamianuje,

Sąd powiatowy, Oddiiał III,
Żabie, dnia 27 listopada 1920. (11888)

O, II 204/29/1. Prieciw Tekli Dolinnej 
ism Zywciuk, i  Oehrymowiee, której miejsce 
pobytn joBt nieznane, wniesiony lostał do 
sądu powiatowego w Zbarażu pn ei M chała 
Darmohrajs i Marję Darmohrnj w Ochry- 
mowcash poiew o inieBienie spółwłusności 
eiała tabularnego objętego Iwh, 852 gminy 
Zarodzie, Fa podstawie poiwn wynacioną 
sostJa audjencja do uBtnej rosyrawy na 
Jiień 21 grudo ja 19S0 o fod i. 9 pried po- 
łndniem, Celem stneżenia praw Tekli Do­
linie] lam, Zywciuk ustanawia się p, dr. Jó- 
sefa Kossak, adwokata w Zbarażu, kuratorem

Tcaże kurator zastępować będiie ku- 
raatkę w necionej sprawie na jej koast i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądsie się 
aie Ogłosi lub pcłmocnika nie lamiannje,

Sąd powiatowy, Oddiiał II,
Zbaraż, dnia 19 listorads 1920, (108*8)

SfjD ssS kL
A, 101/20 Weiwanie diiediiców, Lió- 

rych pobyt nie jest, wiadomy. Wasyl Sekieła 
imarł dnia 16 listopada 1919 w Zub ńjk-_, 
Ostatniego roiperządronia nie inaleziouo. 
Stefana i Semka Sekiełę, któ-ych miejsca 
pobyto sąd nie zna, rzywa się, aby w Mia­
rą  gu jednego roku bciąc ud dnia diisiej- 
azego igłeBił aię w tyra sądzie, Po upływie 
tog9 czasokresu odbędzie się rozprawa spad­
kowa pny udziale dziedziców, któny Bię 
zgłosili i ustaaowionego dla nieobecnych kn- 
ratorkę p. Ołetę Jomelską,

3ąd powiatowy, Oddiiał I,
Baligród, 11 cuernn 1920, (11280 8- 8)

A, 519/20/4, Wei tnie diisdziców, 
których pobyt nie jeBt wiadomy, Iwan Stojko 
zmarł dnia 31 października 1920 w Cisowcn. 
Ostatniego roiporiąlżenia jie  inaleiiono, Mi­
chała, Stefana, Osypa i Mikołaja Stojków, 
których miejsca p b ju  sąd nie zna, wiywa 
się, aby w przeciągu jednego roku, liciąc 
od dnia dzisiejszego, zgłosili Bię' w tym są­
dzie. Po upływie togo ciiBokraBu odbędzie 
eię rozprawa spadkowa przy udziale dziedzi­
ców, którzy się zgłosili i ustanowionego dla 
nieobecnych kuratora p. Iwtua Stójkę brati 
w Cisowcn.

Sm  powii iowy, Oddi. I,
Baligród, i  września 1920, (11229 8- 8)

A. 685/20, Weiwanie Wierzycieli spadkn. 
Antoni Hcrb nger, n adle^eiy  w Boryni, 
zmarł 80 psidiiernika 1920 r, Wzywi się 
wsiyBtkich, którzy jako wierzyeielc mają 
ros*.cienia do Bpadkn, aby ja zgłosili i wy­
kazali w tym sądiie dnia 28 grudnia 1920 
godi, 9 ustnie lub do tegoż dnia pisemnie, 
W  priećiwnyn razie wierzytelności, które 
nie 8ą zabezpieczone prawem zast • u, nie 
otrzymnją pokrycia z atasy spa kowej jeżeli 
c^adsk lostasie wyeiarpany priei hepłatę 
wieriyteineści igłosionych,

Sąd powiatowy, Oddiiał IV,
Borysia, 17 listopada 1920. (11247 8— 8)

l « r ^ 2 8 ® P o
T. 251/19 (4). Na wniosek Prokura- 

torji Skarbu we Lwrroie podejmuje się 
postępowanie celem umor,,enii wymienić 
Łych niżej papierów irartośdowyeh, które 
miały uginąć i  posiadania gr, « t .  Urridu

parsfjsinego w Jawone, wzywa się |»sia- 
dacia tych papierów, aby w ciągu 6 miet ,ę 
cy od dnia owłosienia lanądtenia priedłoiył 
temu Bądowi, tnkie inni interesowani mają 
zgłoBió Bwoje inriuty prieciw wnioskowi. 
W razie pneciwnym uinałby sąd po upły­
wie tego] terminu te: papiery wartościowe la 
umonone.

Otuacienie papieru wartościowego: 
Książeczki wkładkowe a) Kas? osinędnośń 
miasta Przemyśla 1, Nr. 32.384 na 122 kor. 
74 bal. na neei lu«d»‘ ji mszalnej Anny Ja­
worskiej Zub^wici. 2. Nr. 45.841 na 123 K 
86 hal, nt rzecz fundacji mszalnej Jacen­
tego Jaworskiego Józefowicza obie prsy gr, 
^at. cerkwi w Juworie. 8, Nr. 48.198 na 
6 kor, b l  riecz gr, het, cerkwi w Jaworze, 
4, Nf. 47.698 na 62 kor 93 hal na rzecz 
gr, kat, Parochii Jawora. 5. Nr, 47 699 na 
52 kor. 64 hal, na fundacje mszaleą Piotra 
Zubowicza Jaworskiego i 6 Nr, 51.882 na 
400 kor. na fundację mszalną Wasyla Jóie 
fowicia Jaworskiego obie przy gr. kat, cer­
kwi w Jaworie. b) Ruskiej Siczadnyci w 
Przemyślu, 1. Nr. 5041 na 90 hal, na riecz 
gr. kat. parochii w J&wórie, 2. Nr. 5042 na 
60 hal. na riees gr, kat. cerkwi Wniebe- 
boaBtąptonia w Jaworze. 8. Nr, 6787 na 
898 kor. na fendację mszalną Stefa aa Hu- 
srr „skiego. 4 Nr. 8850 »> 200 kor. na 
fundację insialną Teodora Jaworski g : Zu­
bowicza i 5. Nr. 9029 na 808 kor. na fun­
dację mszalną Iwaaa Brynia rówsiei przy 
gr. kat, cerki w Jawoiie.

Sąd okręgowy Oddział V,
Przemyśl, d. 27 listopada 1919, (7465)

T, V. 810/20 (3). Na wniosek Giseli 
Mannheim w Pi.euyślu wdraża się postę­
powanie celem amortyzacji następującej, 
riekomo przez wnioskodawciynię zagubio­
nej karty isstawu Kasy OBzeiędnosci miasta 
Przemyśla z 18 marca 1919 Nr. 16702, 
opiewająsej na złotą broszkę i pierścień z 
djsmentem, zastawione aa 80 kor. pod lit. 
G, M,

Posiadacza powyższej karty lastawn 
wiywr eię przeto, aby zgtoBił się ze swojemi 
prawam w ciągu sieścin miesięcy, w prze­
ciw tym bowiem razie po opływie powyżsie- 
go crafeokreau za nieistniejące uznana zostaną,

Sąd okręgowy Oddział V,
Przemyśl, 7 października 1920. (10652)

T, IV, 80/18 2. Z rządzenie umorzenia 
Na wniosek Urzędn parafjalnego w Limano 
wej zarządza się postępowanie celem umo­
rzenia keiąieczkj wkładkowej Nr. 6655 opie­
wającej na rzecz funduszu dla 2-go wikarego 
w Limanowej n i kwotę kor«n 9^44, która 
miała zaginęó i r »y  vt się posiadaczy, aby 
zgłosili 8we prawa do 6 miesięcy od datj 
tfg# edykto, W razio przeciwnym Sąd po 
upływie tego terminu kBiątfczkę tę jako po- 
ibawioną znaczenia nznałny.

Sąd ejkręgowy, Oddiiał I f ,
Tarnów, 80 listopada 1920. (10627)

T, 8/19 (5), Wdrożenie postępowań:* 
amortyzacyjnego. Na wniosek Katarzy-y 
Knziów w Drohobyczu, wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacji następującej rze­
komo przez Bank przemysłowy dla b. Król. 
Galicji i, Lodoinerji z Wiclkiem Księstwem 
Krakowak im Filjs w Drohobyczu Nr. 1814 
na mię Katarzyny Kuziów a na kwotę 
12.009 kor. opiewająca, /

Posiadacza powyższej książeczki wiywa 
się aby igłosił te swojemi prawami w cią­
gu sześciu miesięcy w przeciwnym razie po 
opływie powyższego czasokresu i i  nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

Sąd okręgowy, Ońdiiał V,
Sambor, dnia 21 lipce 1919, (10762 1— 3)

Ne. T, 475/19 (28). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
Wydziału Bady powiatowe! w Mcśdskreh 
pddejmuje s,ę postępowaeie, celem umorienia 
wymienionych niżej papierów wartościowych, 
ntóre wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa 
się posiadana tych papierów, aby je w 
ciągu jsdnego renu ’ od dnia pierwszego ogło 
szenia zarządzenia pnedłożfł temu sądowi; 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
iiriuty pneeiw wnioskowi. W razie przeci 
wnym uznałby sąd po opływie tego ter­
minu te papiery wartościowe la umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Akcja Banka Ziemskngo w Posiania Nr. 
299, opiewająca aa kootę 1000 Mk, wy;t»- 
wioaa na nas nisko Emila Solimy Pop sla 
id Lwowa, będąca własnością funduszu szpi­
talnego.

Sąi powiatowy, Oddział V. 
Mościska, 17 czerwca 1920. (10 50® 1— 2)

T. 777/20/4. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek Adolfa 
Neumana w Stryju podejmuje Bię postę­
powanie celem umorzenia oznaczonych ni­
żej papierów wartościowych, które miały 
wnioskodawcy zagiąć. Wzywa Bię posiadacza 
tych kuponów cd papierów, aby je w ciąga 
podanego niżej terminu priedłoiył tema 
Bądowi, Także inni interesowani mają igło- 
Bić swoje izrzniy przeciw wnioskowi. W ra­
zie prieciwnym uznałby sąd po upływie tego 
jermuju te kupony od papierów wartościo­
wych i t  umorzone, a to : po opływie jednego 
irolt od dnia płatności każdego knponn, je­
dnakie nie wcześniej, jakj w rok po pierw- 
Biem ogłoBisnin tego isrządienia.

Osnaeieme kuponów od pąpierót/ war­
tościowych: 1. półroczny kupon od 4 prc. 
obi. kom. IV. emisji Banka kraj'owego we 
Lwowie płatny w kwocie 20 nor. dn a l| 
kwietnia 1920 S. B. Nr. 12*5, 1286, 1287, 
1238, 1289,1240. 1814, 1815, 1366, 2. taki 
sam knpon w kwocie 100 kor. S. C. Nr. 
0677, 0806, 0928, 0982. 3. półroczny kupon 
od 4 prc. Matów zastawnych Tow, kred. 
ziem. w Lwowie na okreB 56 letni płatny 
21 kor. dnia 20 ezerwca 1920 S, IV. Nr. 
17626, 18417, 18792. 4. taki sam kupon w 
kwocie 4 kor. S. V, Nr. 703, 764, 3992, 
6228, 7324. 45918, 45919, 45929. 5. kupon 
gal. ziemsk. banku kred we Lwowie Nr. 8 
od akcji Nr. 902.905, 002.906, 002.907, 
002 908, 002.879 za rok 1919 II, emiBji,

Sąd okręgowy cyw., Oddi, VII,
Lwów, 16 listopada 1920. (11198)

T. 181/18. (1). Zarządzenie umorienia 
papierów wartościowych. Na wnioBek Fio- 
kurator ji Skat bu imienia® gree. kat. pro­
bostwa w Zubrcu, podaj&uje się postępo­
wanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskoda­
wcy miały zaginąć; wiywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu steść mie­
sięcy od dnia ogłoszenia priedłoiył temu 
sądowi; takie i inni interesowani mają 
zgłosić Bwoje larzuty prieciw wnioskowi. 
W razie prieciwnym uznałby 8ąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone.

Oznaeienie papierów wartościowych: 
Wi&kuhiwana książeczka wkłs-dkow- Boskiej 
S im d n /c i w Przetnyślu Nt. 11707 ns 
288 ker, 40 hal na rtecz fundacji msialnej 
ś. p. F»1 pa Hawrylaka pny eerkwi w Zubrcn,

Sąd okręgowy, Oddiiał V. 
Przemyśl, d. 14 października 1918. (10461)

T. VI. 288/20 (2), Zariąaaeqie umorze­
nia papierów wartościowych, Na wniosek 
dr. Ignacego Zielińskiego we Lwew.;e, podej - 
mu je się postępowało celem umorienia wy­
mienionego .niżej papior*| wartościowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa 
się posiadaeza tego papieru, aby go w ciągu 
jau&ego roku od dnia zgłoszę*;* i>r, ądiann 
przedłożył temu Bądowi takie inni intere­
sowani mają zgłosić Bwoje zarzuty pri iciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd na ponowny wniosek pe upływie tego 
terminn ten papier wartościowy za u- 
morzony.

Osnaciónie prpiers wartościowego: 
Polica Towarzystw* Wz»jennych ubezpie­
czeń w Krakowie i  dnia 27 ptźżijerniks 
1898 L, 44.835 na 5940 iłr. a, w. płatne 
okazicielowi po śmierci ubezpieczonego dr. 
Ignacego Zielińskiego..

Sąd okręgowyt Oddział VI,
Kraków, dnia 20 września 1920, (10 521)

T. VI, 319/19 (2). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Jakóbs Gąstoła w Piołu cu tie podejmuje aię 
postępowanie celem umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartościowego, który wnio­
skodawcy miał zaginąć, VViywa się posi 
dacza tego papieru, aby go w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia im ądienie 
przedłożył temu sądowi, takie inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty prieciw 
wnioskowi. W rasie przeciwnym uznałby sąd 
b ponowny wnioBek po opływie tego ter­
minu ten papier wartościowy za umorzony.

Oznaciehie papieru wartościowego: 
Książeczka wkładkowi Stowarzyszeni* po- 
iyczkcwego i ♦ssi sędncbti .Wzajemna po 
moc" w Podgórzu Nr. 15414 wysUwion* 
n* Jakóba Gąstoła, opiewająca na 1276 kor. 
45 hal.

Sąd okręgowy cyw. Oddiiał VI. 
Kraków, 2' ptźlnernika 1920. (10,517)

T. VI 248/20 (S;. Zarządzenie u m orze­
nia papierów wartościowych. Na wniosę1. 
Stanisława Złzieńikiego podejmuje się poatę



{itiw&nie, oeleiu umoisenia, wymienionego 
niżej. papieru wartościowego, który wnio­
skodawcy miał zaginąć. Wzywa się posia 
dacia tego papieru, aby go wciągu fl-e- 
ściu m>s ęęy od daia ogłoszenia zarządzenia 
priedłołyt temu sądowi; takie inni intere­
sowani mają zgłosić swoje larsuty przeciw 
wnioskowi, W  razie przeciwnym uznałby sąd 
na ponowny wniosek po upływie tego ter­
minu ten papier wartościowy za umorzony,

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Tymczasowe poświadczenie Benku handlowe­
go w Warssawio odlziat Kraków z 21 maja 
1930 L 16 aa subakrybowatą przez Stani 
■ława ŁdsiedsH =g» krótk^temiaową 5 pro. 
piżyezkę polską z r. 1920 imiennej wsr 
tsści 900 Mk,

Sąd okręgowy cyw,, Oddział VI, 
Kraków, dnia 9 sierpnia 1920, (10516)

T 60/19 (4). Edykt. Na wniosek Mi 
ebała D Je-z-k- w Kału zu wdraża się po­
stępowanie, celem amortyzacji następując j 
rzekomo przez wnioskodawcę zgubionej ksią­
żeczki wkładkowe’ Towarzystwa kredytowe­
go „Chłop«k j Soiuz w Kałuszu Nr. 915 na 
kwotę 1166 kor. 21 h opiewającej na imię 
Mithała D (Sopz lea wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciąau 6 mieńęcy od dnia ogłosze­
nia edyk u w „G*- e-.«e Lwo^skuj" w prze 
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu książeczka ta za niewa­
żną uznaną zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział IV,

Stanisławów, 14 maja 1920. (10581

T. 147/18, Edykt. Na wniosek k«, 
Ssmerykowseiego w M*kietyńcach wdraża 
się postępowanie, celem amortyzacji nastę 
pująayeh rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionych książeczek wkładkowych a to:
1. książeczki wkładkowej B iska związkowe­
go w ćStanisłiwowia Nr, 1778 na iurę B ra 
ctwo serkiewa® w Mykieiyńcsch na kwotę 
2392 kor. 68 hal, 2 ksiąies-ki wkładkowej 
Baaku związkowego w Stanisławowie Nr 
1786 ua imię D wcz tc es okraszenie Ger- 
k »y  w Myk et ófcsch na 137 kor 8. Psią 
żeeiki B^nku związkowego w Staaieławowie 
Nr. 1798 na im ę Bractwo C?rki-wns w 
Mykietyńciach na kw^tę 701 kor. 76 hal. 
4 kziąi«czki wkładkowe] Towarzystwa S» 
mopomoc w Stan isław ow ie  Nr, 70 n* im ię 
Młotsse Bractwo prz? C^kwi w Mykietyń- 
each Nr, 70 n* 54 kor 21 h4,

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa Bi ę aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" w prze­
ciwnym bowiem razie po npływie powyż­
szego czasokresu książeczki te za niewa­
żne uznane zostaną,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 6 maja 1920, (10564)

Ni, I. 1078/20, Uchwała, N* wniosek 
Cluji Grossisger w Rostokach doisych roz­
pisują się edy»t co d;  zaginionej książę zk> 
Wkładkowej Towarzystwa kredytów-go dla 
handlu i przemysłu w Baligrodzie p erwc- 
tni* opiewają'“j ta  3009 kor, zaś z dniem 
1 siersn a 1914 op ew»ją*ej na 1500 k r. 
Wystawi* n«j aa im ę Ok»ji Grossinger. Nu­
mer k"iąt»cski wkł=dko*rej jest ni-^nsny

Pos adagia tei ks ąże su  w»ywa s ę by, 
rgłoaił się w prze iągu 6 m i^ ęcy  ze sw ■- 
je « i  priwam’ , w prseiwaym razie p j upły­
wie tego czasokresu książeczka uznaną zosta­
nie za betskutec ną

Sąd powiatowy, Oddział I,
Baligród, 28 paźłziera. 1920, (11228 1 —8)

Nę, IV. 517/19 (1), Awortyiiacja, Na 
Wniosek Ciape Sebrzger zs Z o z iwa wdra 
h  się postępowanie celem amortyzacji rze­
komo pi-se* WMioskoławczynię ss g ibioaej 
książeczki wkładkowej Towmysiwa kredyto­
wego w Złoczewie N . 1724 na 1200 ner 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się *e swojemi pra­
wami w ciągu jesas-go rofcs w przeciwnym 
ho wiem razie po upływie powyższego cz»- 
sokresu za ni. istniejącą uznaną zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział IV,
Złoczów, drria 71 sierpnia 1920. (11234)

Nc. III. 892/20. Wdrożenie stępowa- 
hic amoit’ Z*cyjne;o, Na wniosek Juljusz*
* S am sława Wo fartów z Kursin wdraia 
się pos fp  wzne  amortyzacyjne odasśaie do 
p awdopod b^ie zagiń ony h dwóch dokii- 
men1ów s»rzed«żr z 31 września 1919 N<-. 
31 6 6 i 8 '.629 n  ̂ kun' oee, a w 8tez»gcl 
ho^ei jeden l*>s ture ki Nr 490.107. wł ski 
los nerw ni 70 krtjża S. 323^/89 i 1 s Jo 
szv  S 288/3, los turecki Nr. 1213 270 
Włoski los cterwon“go krzyża Ser, 4716/5 
i Josłiv los Serja 3456/55,

Posiadania wymienionych wyżej doku­
mentów wzywa się by w niep-sekracaninym 
£Z"6cio mirsięc nym ter®iaie edyktalaym 
swe prawa do podadania tych d^knwentów
w tut. 8 .,d ,ie pisemni* lub też ustnie wy- 
ka ał, ihżs w razie przeciwnym dokumenty 
te uznane zostaną sa zaginione,

Sąd powiatowy Oddział I,
Brzożany, 15 października 1920. (11822)

T. 38/19. Edykt. Na wniosek Izraela 
Kstsa w Palatrczaeh wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacji następującej rzekomo 
przcz wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Powiatowej Kasy Oszczędności 
w Tłumaczu Nr. 1365 wystawionej na na- 
zw:sko Izraslaj Kttza a opiewające; na 
1228 kor. 30 bal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia ogło- 
ssenia w „G.tsade Lwowskiej" w przeci­
wnym bowiem rasie po upływie powyższego 
czasokresu książeczka ta za niewsiną uzna­
ną zo«taaie. lani interesowani winni wnieść 
sariuty przeciw wnioskowi,

Sąd okręgowy, Oddz, IV.
Stanisławów, 21 lipca 1920, (4368)

T. 32/19/3. Anoprasanna. Ha bhbcoho
JLei 2/ fleatciraH b Haaarip 
ca nocrynoBaHe aMopTasannaHe mo ąo 
iKOBipHo BHecKo^aTeaeBH nponaBmoi khh- 
koukh maflHHHoi ToBapncTBa Kpe^Hiosoro 
„Oma^HocTŁ*1 b ToBMauH a. 4587 Ha Ksory 
2546 Kop, h« imh «ZTeI y^eaBMaH BHCTa- 
BaeHoi.

^(epacHTeaa noBHcmoi bhb3sOhkx BSHBae 
ca m°ÓH KHHasoHKy ero b npoTary 6 iri- 
can'iB Bi  ̂ ąsh cero oroaomeHa ryr. Cy^o- 
bh npeflaoacztB aoo cboi saitiin Biiic, iHarnne 
BHaacouBa sa no yrranBi noBucnroro pe- 
aHHHa BieTiHe ysHaHa sa nosóaaaeHa upa- 
BHOl CH.IH,

Cya OKpyaKHHh Bi^. IV.
CTaHHcaaBiB, 17 Maa 1919. (4369)

Nc. XI. 48/20 (8), Wdrożenie postę­
powania amortyzacyjnego. Na wniosek Izra 
ela Rapsajiorta w Oz rtkoaie Starym, wdra­
ia się postępowanie, celem amortyzacji na- 
stepu ącego rzekomo przez wniosnoiaweę 
zagu bonzgo kwi n de;oz>towego ekspozytury 
przyw, ak . Banku hipotecznego w Stanisł* 
»ow  e z daty Stemeł wów, 9 czerwca 1914 
Nr. 9165.

Posiadacza powyższego kwitu de»ożyto 
w-go wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy; w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.
Sąd powiatowy, Oddział XI, (11114 2 - 8 )

Staaisławów, 18 czerirea 1920.

Nc. VI, 1438/19 (4), Umorzenie. Na 
wniosek Józefa Kosehera, kupca we Lwowie 
ul Jacbowi za 18 prz z p łn^mocnika adw, 
dr, Marta E ste na we L«ewie ul. Krasi­
ckich i. 15 wdr»i& się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo p m z  w*iosk da*cę ia- 
gubioneg kwitu s»s cwaiezego z daty L« ów 
dnia 16 października 1980 Nr, 3288 na za­
stawie ne w Gal akc, Banku hipotceznjm 
dl* lo-»y austr,. Towarzystwa kredytowego 
zienskego (B den rtd tsn t»l.) E I. Ser. 
3879 Nr. 62 i E U, g-r. 758i  Nr, 27,

Posiada za powyżs.ego k»itu zastawni­
czego wiyws się przeto, ab j zgłosił swoje 
piana w ciągu s.eściu miesięcy »d daty 
pierwstefo ogło.nen a niaisjszego edyktu w 
p zeciwnyia bow.em razie po uptrwie jo- 
wyższego czasokresu ustany zostanie za n e- 
istnie;ący.

Sąd powiatowy S. L Oddz, VL 
Liró?, 2L kwietnia 1920. (11305 2 - 8 )

E % k t »
w ax»asl» ir iOLi?e£<

T, V, 106/20 (4), Wdrożeaie postępo­
wanie releor uznania za zmarłego, Stanisław 
Janusz syn Jćiefa j Katarzyny, urodzony 24 
kwietnia 1895, brał udział w Jesieni 1914 
i z początkiem 1915 w walkach z Roajanawi 
w Karpatach i od stycznia 1915 ślad o nim 
zaginął.

Gdy satem przyjąć należy że zachodzi 
ustawowe $om®iemaitśe śmierei z $ 1 u*t. 1 
ustawy s d, 31 marca 1918 Ds. p, p, Nr. 128, 
pnete wdraża ejg a& prośbę Agaty z Janu- 
sxó 5P Golie s Lutszy 8p, Strzyiów postępo- 
wm;o, uznania za zmarłego zaginio­
nego. Wydaj® się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono z^śowi albo kuratorowi p. dr 
Czaraekowi, adwokatowi w  Rzeszowie, wia­
domości o >ow-t wymies.ir.nyds.

StaBisława Jasuaza wsywa się, aby przed 
niżej wymiesuttnjm sądem stawi! się lub w

inny sposób uwiadomił « swam życiu. Sąd 
tutejszy es ponowną prośbę po dniu 17 mar­
ca 1921 rozstrzygnie o uznaniu sa zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Rzeszów, 17 lipca 1929, (10651)

T, 367/20 (3), Zarządzenia postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Iwan Kuoiu- 
raba, gospodarz w Ostrowosyku polnym pow, 
Złoczów, zesteł z dniem 1 fierpnia 1914 po­
wołany do służby wojskowej przy S5p. obr, 
kraj, i od początku wojny nie deje o sobie 
żadnej wiadomości, a wedle pogłosek miał 
en zginąć pod Przemyślem w jesieni w roku 
1914.

Gdy zatem przyjąć-należy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 u. c. 
i § 1 i 2 ustawy z dnia 81 marea 1918 
Nr. 128 Di. p. p., przeta zarządza cię na 
wniosok jego żony Maryny z Kotiadskich 
Kociaruba postępowanie celem uznania Iwana 
Kuciuruby za zmarłego, a świątku małżeń­
skiego jogo zttarją z Katiańskieh Kueiurubą 
zawartego za rozwiązany, Wydaja się przeto 
ogólne wezwanie, ażeby udzielono sądowi 
lub kuratorowi p. dr. M. Eisteinowi, adwo­
katowi w Z^czowie, którego ustanawia się 
zarazem obroóeą węzła małżeńskiego, wiado­
mości • powyi wymienionym.

Gsyby Iwan Kuriuruha mimo to żyt 
wsywa się, aby stawił się przed podpiBanjrm 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Sąd tut, na ponowną prośbę po dnia 1 lipca 
1921 r, rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego 
Iwana Kuciurnby,

Sąd okręgowy, Oddział 1?,
Złoczów, 30 psidiier, 1926 (11151)

T. 291/20 (4). Wdrożenie postępowa 
lia  aoiem uznania za zmarłego. Wacław Kor- 
tus urodzasy 28 wricśeia 1882 w Hut, m i- 
r?rs iimies*k>łr we Lwowie ul Pańska 20, 
'ako żołnierz 86 p. obr. kraj,, dostał się w 
roku 1916 do niewoli rosyjskiej, Ostatnia 
wiadomość o subie przesłał 24 stycznia 1916.

Można zatem przyjąć iż za;£ą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśi 
§ 42 L 2 ustawy eyw, Wobec tego na wnio 
uek Katarzysy KortuB wdraia się postępowa 
nie. celem uznania wymienionej osoby za 
marłąy. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić eądawi,

Wacława Kortcsa wzywa się, aby się 
jawił 5 ;ed podpisanym sądem o ile ftyie 
•ub w inny sposób dał znać o sobie, Sąd 
orzeknie ostateoznio aa ponowny wniosom 
po dniu 31 stycznia 1921 r. o uznaniu za 
zmarłego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.

tarćw, 80 ezerwcaa 1920, (10179)

T, 219/20 (4). Wdrożenie postepewaiia 
celem uznani* za zmarłego, Iwan Hromuiiik 
B y* Lewka, urodzony w roku 1S88 w Bor* 
tynie. zo«t*l powołany w sierpniu 1914 do 
czynnej słałby wojskowej, a od tego czasu 
eie dat o sobie zaaku życia i wszelki ślad 
90 nim zaginął Wedle zaprzysiężonych ze­
znań świadka Teodora Pałecznika, w dt ał 
on w drogiej połowie siorpcia 1914 rok*, 
że szwadron w którym służył Bromiak brał 
udział w bitwie z Rosjanami pod Olejowem 
a po bitwie tej wielu jego towarzyszy woj- 
skowrch z tego sawego szwadronu mówiło, 
że Hrsmniak pod Olejowem w bitwie zginął

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl § 24 L, 2 
ust cyw. i § 1  i 2 ustawy z dnia 81 marca 
1918 Dz. p. p Nr. 128, przeto zarządza się 
na wniosek jego żony Js«tyn? Hrumniak 
postępowanie, celem uznania Iwana Hrom- 
niaka za zmarłego zagisioaefo. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, ażeby udzielono 
Bądowi lub kuratorowi p, dr GrosBkopfowi 
adwokatowi w Złoczewie, wiadomości o po- 
wyż wymienionym.

Gd;by Iwan Hromniak m;me to żył, 
wzywa się aby stawił się prced pedpisanym 
sadem, lub w inny sposób uwiadomił o 
swem łysiu, Bąd tutejszy na ponowny wnio­
sek po dniu 1 czerwca 1921 roku rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 22 czerwca 1920, (11150)

T. 163/20 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Teodor De­
ka* syn Kostia, urodzony 18 marca 1881 w 
Tłum a a /k u  pow. Kełomyj*, zamieszkały w 
Kniaidworzz P»w. Paazeiiir*. oieaiohy daia 
9 listopada 1905 z Ancą Słobodziaa, odszedł 
w sierpniu 1914 na wojnę światową, br&ł 
u łz ia ł w p'erwszych dnU ch aierpsia 1914 w 
bitwie pod Haliczem, gdzie miał zostać r»n- 
ny, o esem jego towarzysz broni -Petro B»- 
k»j z Knisżdwora doniósł listownie żonie 
Dekaaa i od t^go czasu wszelki słuch o nim 
zanikł, do gminy dotychczas nie powrócił,

Możuś zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawowego domniemanie śmierci po myśli 
§ 24 L. 2 u. c. i § 1 udany % 81 maro* 
1918 Di, p, p. Nr. 128, wdraia się na 
wniosek Anny Dekan postępowanie, celem 
iznania wymienionej osoby za zmarłą, a zara­
zem ogłasza się wezwanie, tieby udzi»lono 
wiadomości o zaginionym sądowi lab kan ­
torowi p. dr, Freudelisowi, adwokatowi w 
Peczeniżynie,

Teodora Dskana syna Kostia wzywa 
się aby jawił przed podpisanym sądom, lob 
w inny sposób dał inać o obie. Po 6 mie­
siącach od dnia ogłoszenia tego edyktu sąd 
ta ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
u«an ie la smafłoge i rozwiązania małżeń­
stwa,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Kołomyja, 16 listopada 19X0, (11251)

T. 86/20 (8). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Daytrs 0'opyu* 
Dmytro Giupyn Bym liki, urożzony 8 psi- 
ćsieraiks 1886, zamieszkały w Bolechowie 
Sp. Kulasz, wyemigrował w r, 19*4 do Pras 
aa ribstę, a jak zezatł świadek WasH Bar* 
łaj, który przebywał również na roboce w 
w Prusach razem iDmytrem Oiuoryn, t*nż* 
zachorowił i zmarł, a świadek był na jego 
pogrzebie.

Gdy wobec powyistego jest prowdopo- 
dobnem, że Daytro Oiopryn poniósł śaiorć, 
przeto na prośbę Nsści Oiupryn w Bolechowie 
wdraża się postępowanie celem udowodnie­
nia zwsłej śmierci zaginioaepo, Wydsje się 
ortazo ogó’ne wezwanie, aby uwiadomione 
sąd albo kuratora Wasyla Sopla w Bolecho­
wie, aż do dnia 1 czerwca 1921 r. o zagi­
nionym.

Po upływie tego terminu i po przepro­
wadzeniu i po podjęciu dowodów pędzle roz­
strzygnięto o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 27 lipca 1920. (10779)

T. 246/20 (8), Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śn erci M cbała Biayło 
z Syno*ódika niżnego. Mieh&ł Bin*ło syn 
Tymka i Anny, rei. gr, kat, na dnia 8 sierp­
nia 1889 w S-nowódska niimem urodzony, 
został powołany di służby w ans rjact/ej 
rm,/ i w marcu 1918 doatał się do niewoli 

rosyjrkiej gisie wedle z-insń śoiadka Jaki- 
ma Petrykanina w li«top*dtie 1919 roku 
umarł w szpitalu wojskowym w Bi *kn S*b. 
Tomskiej na tyfus i przez Jakimi Petrjka- 
nins pogmbany został,

Gdy webee powyższego jest prawdopo- 
dobnem, żo Michał Rinył* poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Jewki Biayło żeay Mi­
chała wdraża się postępowanie, celem udo­
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby uwiado­
miono sąd aż do dnia 15 maja 1921 • za­
ginionym,

Po upływie powyższego czasokresu i 
oo przeprowadzeniu i po podieciu dowo­
dów będzie rozstrzygnięte e dowodzie zaszłe] 
śmierci.

Sąd okręgowy, Oddz. IV,
Stryj, 18 października 1920, (10496)

T, 838/20. Zarządzenie postępowania ee- 
lem uznania za zmarłego. Jó«*f Grochol­
ski syn W iiceitego, urodzony d 1 styczaia 
1880, zamieszkały w Wołczkowie Bo. Halicz 
odszedł jako źoł*iorz na w«jaę w r. 1914 
dosiał się do niewoli roe, i przebywał wsdle 
zeznań świadków Jana 8*kredko i Jana S?ga 
w gar.ńskc w szpitalu. Ponieważ był bardzo 
chory przypuszczają świadkowie, żo musiał 
umrzeć.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
tegoż, przeto wdraża się aa prośbę A«ny 
Grocholskiej postępowanie, celem uznania 
sa zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne werwaiie, aby udUelon* sadowi albo 
kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego p, 
Michałowi Grocholskiemu w WoL-skowie Sp. 
Halicz, wiadomości o powyź wymienionym,

Józefa Grocholskiego wzywa się, aby się 
stawił przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 10 czerwca 1921 
rozstrzygnie o uznania sa zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanishwów, 15 września 1920. (10786)

r, 471/20 Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania sa zmarłego. Fedor Dociak syn 
Fedora, urodzony w Iwanikóace Sp. Boho- 
rod«s*ay, powołany ogólną mobilizacją do 
wojska eustr. armji, odszedł na front rosyj­
ski, dostił się do niewoli i dał o itatnią wia­
domość e sobie listem pisanym do ioay w 
siar»nin 1916, Od tuge rstsa nie ma o nim 
ani od niego żadnych wirdom»ści,



£vu Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowo domniemali? s § 24 i 277 u, c 
i § loueUwy s dnia 21 marca 1918 Dx, p, 
p. Nr. 128, przeto wdraża się a* prośbę Ole- 
ay Doc ak żony Feśor* wlwsaikówce pestę- 
| ;w»sit\ usnwm za zmarłego s -gin o-
lego, Wydaje si$ praeto 0£Ół«<5 wezwanie, 
aby ućzkiouo sądowi lub knratsrowi p. Wa­
sylowi Jakowowi w Iw**i«ó wca, którego 
ustanawia się zarazem obrońcą węzła mał­
żeńskiego, wiadomości o pewyź wymieś In- 
aym.

Fodora Docinka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny Snosófe uwiadomił o swem życiu, Sąd 
tutejssy na ponowna prośbę po dniu 30 sty­
cznia 1921 rozstrzygnie o uznaniu sa zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Odds. IV, 
Staniiławów, 8 iipca 1929. (11328)

T. 207/20 (4), Wdroźonie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Iwana Djkuaa, 
Iwan Dykun syn Wasyla, urodzony 27 czerw­

ca 1888 i zamieszkały w Worenie Sp. Otty- 
nta, powołany w r, 1915 do 19 p. obr, kraj. 
austr,, odsieił na front, a jak zeznali świad­
kowie Dmytro Nesteruk i Nykoła Petryk 
podczas bitwy 12 października 1914 Iwau 
Dykun trafiony kulą, padł nieżywy na zie­
mię a śm erć tegoż świalkowie aao znie 
stwlerdóli. Tenże zcatxł aa psJu bitwy ró 
waiet jo  h wsny, a świadek N jkils Petryk 
zabrał od zabitego legitymację.

Gdy wobec powyższego jost prawdopo­
dobne*, że Iwan Dykum posiósl śmierć, 
przeto na prośbę Ołeny Dykun w Woron e 
wdraża cię postępowano, saunę udowodnio 
nia zaszły śmierci zaginionego. Wydaja się 
przeto ogólne wezwanie, ażeby uwiadomiono 
sąd lub kurarora Petrs Sołoweja sysia Jurka 
w Weronie aż de dnia 5 marca 1921 o za­
ginionym,

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę 
diie rozstrzygnięte o dowodzie z^szłoj śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 7 września 192$. (10797)

T. 98/29 (4) Andrzej Pika, urodsouy 
w Starym Janewis 1 grudnia 1872, jako żoł­
nierz waiciąe na francie włoskim, od kcń;a 
roku 1914 nie daje wiadomości o sobie,

Gdy zatem przyjąć nsieży, że zacho­
dzą wsruaki ustawewege sbrierdzera śmier­
ci, przeto wdraża się na prośbę Pelagji Pika 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
oirosy za zmarłą i utnapia małżeństwa te­
goż zawartego z Pelayją Pika 14 mija 1908 
za rozwiązane, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi- 
ieayra sądowi albo p. dr G ldfarbjwi, ad 
wokalowi w Przemyślu, któreg? ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńsiiego.

Andrzeja Pika wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Po 
bezskutecznym upływie jednorocznego ezzso- 
kreeu od ogłoszenia w „G m cie  Lwowskiej" 
sąd na ponowną prośbę orzeknie ostatecznie 
o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 26 pażłsier. 1920, (11166)

] T. V, 74/20 (8). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Stanisław 
Swiętssiowski lat przeszło 79, wyjechał jako 
podwód z wojłkiera w czasie mobilizacji w 
roku 1914 i «d tego czasu ślad o usia si- 
g  nął. 1

Gdy zatem można przyjąć, że zaistaie]^ 
warunki ustawowego donaniemasua śmierci 
w myśl § 1 L 1 ustawy z d. 81 marca 1918 \ 
D*. ». p. Nr 128, przeto wdraża się na f  
prośbę Jaaa S<riętonio«skiego u Białourzeg 
8y. ci-ócit postępowanie, celem m an ia  sa 
zmarłego, zagiń onego. WydUje się przeto 
ogólne Wezwanie, aby udzieloao sądowi lub 
kurstizowi p, *dw dr, Janowi Krzysiakowi 
w Bzeszowie, wiadom-orói o powyz wymii- 
nioaym

Stanisława Ssiętoaiowskirgo wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym sąderu iub 
w inny sposób dał znać « sobie. Sąd tutej­
szy aa ponowny wniosek pe dniu 6 iutego 
1921 rozstrzygało e uznaniu sa zmarłego.

Pąi okręgowy, Odds. V.
Rzeszów, 7 lipca 1929, (19508,
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jWfe Lwowie.
FlLuSl . , E K SP O ZY TU R Y)

  K rakow i•,) w  S tan isław ow i#,
w  Czornlow caeh,. w  P odw oloczyskaeh ,

j^jw Tarnopolu, w  N ow osiolley.;
Kapitał akcyjay 30,000.000 Kar. Rezerwy 21,629.100 kor.

K A N T O R  W Y M I A N Y  p r z y jm u je  z g ło s z e n ia  u a
JS prc. IPolslcą, ^oż^caaicę Państwow ą,

■a oryginalnych warunkach 
taptj* i^aprisdaje wszelkie papiery wartościowej monety po najdokładniejszym 

kursie dzienny*, nie licząc prowizyi
k . i o o o n i a  g i o t d o w o

■statecznie zię pod najprzystępniejszymi wa. antami i udziela wszelkich in- 
formaeyj co do pewnej i korzystnej lokaeyi kapitałów. Kupony i wylosowane 
papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowizyj. U bezpieczen ie  

losów przed stratą z powodn wylosowania,
O d t U l a i  D o p o n y t o w y

przyjmuje wkładki** książeczki na rachunek bieżący i książeczki oszczędno­
ściowe począwszy od kip, oóU. Kwoty do kip. 2000 wyp*' . b«ez wypowiedzenia.

B o h o m i u  D o p o n y t o w o
Wjnajmujs sa opinią roenną.

Przedruku nie płacimy.

R a d ziw iłł, W im m e r i Żeleńscy
Towarzystwo a*c. dla wyrobów z gliny i piasku

we Lwowie.

Y 1  Z w y c z a jn e  W a ln a J o r o u a i l z B i i B
Akejouarjuszów  

Tow arzystw a afce.,JU D ZIW LLŁ^W IM M EK A^ELEŃ SCY

Dyrekcja koleji państwowych w Krakowie.

Tow . akcyjne dla wyaobów^z^giiny^i piasku^we^Lwowie 
odbędzie się we śrudę 29-go grudnia 1920 o godzinie 
5-tej po południu w sali posiedzeń Banku hipotecznego 

w  Krakowie, Rynek G łów ny.
Porządek dzienny.

1. Sprawozdanie Bady zawiadowczej z czynności za 9 okres 
administracyjny.

2. Sprawozdanie rewizorów z kontroli zamknięcia rachunków 
za rok 1919.

3. Powzięcie uchwał co do przyjęcia bilansów za rok 1919.
4. Zatwierdzenie 1 kooptowanego członka, oraz wybór 2 ezłon- 

ków Rady zawiadowczej.
6. Wybór dwóch rewizorów i 2 zastępców na rok 1920.

, 6. Ustalenie wysokości marek obecności dla ezłonków Bady 
zawiadowczej na rok 1921, oraz poborów komitetu wykonawczego 
za rok 1919 i 1920 i delegatów Bady nadzorczej do Dyrekcji za 
rok 1920.

7. Zmiana statutu odpowiednio do obecnych stosunków.

Rozpisanie dostany.
Dyrekcja koleji państwowych w Krakowie rozpisuje dostawę materjałów drzewnych 

potrzebnyeii dla eeiow utrzymania koleji na rok 1921, Stora będzie rozdaną w drodze pu­
blicznego przetargu a mianowicie;
około 50.U0U sztuk podkładów dębowych typu 11/11 a dług. 2-5 m i  15/25 cm. w przekroju, 

„ 20.000 „ „ „ » 111 „ 2- i i m  16/20 om. n „
„ 100.000 „ „ sosnowych „ 11,11 a „ 2 6 m i 16/25 um. „ „
» 20.000 » „ „ „ U l  » 2 4  m i 15,20 cm. n
„ 1.000 m'1 kloców okotowanyoh miękkich okrągłych 25—30 cm, średn., 3 -0 - 6'0 m dług.
„ 1.000 m8 „ „ „ „ 25—30 cm. „ 0-5—12-0 m „
„ 4.000 ma „ „ ,  „ 3 0  cm. w zwyż średnicy i 3 u m —

6'0m długości
„ 2.000 ms „ „ „ „ 30 cm. w zwyż średnicy i  6 6 m —

12'0m długości
„ 1.000 m8 „ „ dębowych o środnicy 30 cm. w zwyż i 4-0—8 0 dług.
„ 30.000 sztuk sztachet okrągłyoh miękkich 5—6 cm. grubości w środku 1 4  m długich
„ 10-000 „ „ 5 - 6  cm. „ „ „ 2 0 m
„ 150 m8 podrozjazdnic sosnowych kantowych i trapezowych, stosownie do tabeli wy­

miarów
„ 200 ms „ dębowych „ „ „ sto»owhie do tabeli wy­

miarów
„ 50 ms mostownic sosnowych według tabeli wymiarów,
„ 500 m8 „ dębowych

Podkłady mają być trapezowe i wysoko kantowe, kloce miękkie zaś mogą być świer­
kowe, jodłowe lub sosnowe.

Warunki ogólne dostawy, mające służyć za podatawedo sporządzenia ofert, szczegó­
łowe warunki dostawy, formularze olertowe, można przeglądnąć w biurze gospodarezem 
Wydziału ILL w gmachu Dyrekcji kolegi państwowych w Krakowie lub otrzymić je  tam, za 
zgłoszeniem ustnem lub pisemnem z dołączeniem opłaty pooztowej.

Według postanowień artykułu 3-go ogólnych warunków dostawy wraz z załącznikami 
oferty mają być sporządzone na przepisanymi fermuiarzaeu, ostemplowane i  zapięczętowane 
a następnie zaopatrzone napisem na kopercie; „Oferta na dostawę podkładów" łub „Oferta 
na dostawę materjałow drzewnych".

Jako ostateczny, nieprzekraczalny termin do wnoszenia ofert do Dyrekcji koleji pań­
stwowych w Krakowie wyznacza się 12-tą godzinę w południe duia 4 stycznia 1921 roku. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 7 stycznia 1920 o godz. 10-tej przed południem, przyczem ofe- 
renei mogą być obecn.. Dyrekcja koleji państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia ofert 
w eałoscr lub częściowo, albo też całkowitego odrzucenia tycnze bez podania powodów, 

ezem dotyczący olerenei będą pisemnie lub ustnie powiadomieni. Dyrekoja koleji państw, 
zastrzega sobie również podwyższyć lub zniżyć 10% zakontraktowaną już uość materjałow.

Ukree dostawy podkładów, kloców, podrozjazdnic i mostownic trwa od dnia rozdania 
dostawy do końca sierpma 1921 r.; — dostawa zaś sztachet ma być w miarę zapotrzebowa­
nia wykonaną a to na podstawie wykazu, który po zawarciu umowy pisemnej uędzie odno­
śnej iirmie duręezony.

Ceny jednostkowe należy podać franko wagon jednej lub kilku wymienionych staoyj 
załadowania polskich koleji państwowych normalno-torowycb w Małopoisce z wyłączeniem 
wszyotkich koleji lokalnych i wązkoto.owych.

Równocześnie z oiertą należy złożyć poręczne (wadjum) w gotówce lub w papierach 
wartościowych w wysokości 19% waitosci oferowanego materjału w kasie Dyrekcji ko.eji 
państw, w Krakowie. Do przyznaniu dostawy, złożone poręczne, przepisane będzie jako 19% 
kaucja na zabezpieczenie dostawy.'

Oierty jukotez wszelkie załączniki muszą być przepisowo ostemplowane a to każdy 
arkusz z osobna.

Ze względu na to, że oferty będą po otwarciu tychże przesłane Ministerstwu k0ieu 
żelaznych w Warszawie do zatwierdzenia, są oferenci związani ofertami swemi przez g 
godni, lieząe od dnia otwarcia oiert.

Oferty wniesione po wyżej oznaczonym terminie nieodpowi8ciają0e warunkom niniei 
szego rozpisania dostawy, zawierające dwuznaczne i niedokładne daty, bed% Uważane za nie 
ważne i nie będą uwzględnione.

Oferent zgadza się na zatrzymanie 7w-tej części ceny oferowanej na pokrycie podat­
ków i naieżytośei skarbowych, przy wypłacie rachunku.

L i s y ,  tchórze, łające, futra 
używane kupuje, przyj­

muje w komis o az przerabia 
na najnowsze fasony. Krawiec 
damski i męski na miejscu, 

W ł a d y s ł a w  S o l i k  
obecnie Lwów, Ohorążczyzny

L. 5, II. p.
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F n U  n  przerabia nąjmo- 
n lA li*  «1 dniej, farbuje che- 

mieznie, kuruj* i przyjmuje 
do komisowęj sprzedaży. Kra­
wiec damski i męski na miej- 
»cu. Za lisy, tchórze, tomaki 
płaci ceny najwyższe. — Na 
składzie okazyjne futra do 
nabycia. W l dyslaw Soiik 
o b e c n i e  Lw ów , n i. Cho- 
rążczycay 5 U. p., róg Aka­
demickiej.

Kapelusze, czapki | f*trs 
przyjmuje do odnawiania 

W. l » l ł ,  T.-wńw Skarbbowsks.S

Kraków, dnia I' grudnia 1920.

P. T. Akcjonariuszy, którzy uprawnieni s% do głosowania i ze- 
cfcc% wzi^ść udział w Walnem Zgromadzeniu, upraszamy ażeby 
akcje bez kuponu bieżącego najpóźniej do 23 grudnia d. r. jako 
statutowo ostatecznym terminie zdeponowali w likwidatorze War- 
śzawskiego Banku dyskontowego, Oddział we Lwowie ui. 3 Maja 14, 
albo też w kasie Tow. we Lwowie ui. Leona Sapiehy 3.

Rada Zawladow

Dyrekcja koleji państwowych.

OUOOOOOOOOOOOOOOGO
Dyrekoja Tramwajów miejskich

w  Waz>saawie
zawiadamia, źe ma do sprzedania 4 stare kotły 
wodnorurkowe w stanie zdatnym do użytku, wagi 

około 60 tonn każdy.
Kotły te są do obejrzenia aa pla.;U elektrowni tram­

wajowej, Drzyokopowa 16, codziennie ,w godzinach biuro­
wych.

Oferty z podan em eeny za pud franco plac elekro- 
wni tramwajowej należy s. lada o w biurze tramwajów przy 
ul. Nowomłynarskiej do dnia I-go stycznia 1921 r.

Fotografie do legitymacji od b tok
wykonuj* slą zaraz,

JUnieoi s i l r o ln e  1 w o js k o w i  m a ją  t n l i k ę .  
r o w ię k M n e n la  T a b la  g r a p y  p o ie e a  n a jt a n ie j

Iowę

S Dnksrai Wł. &«sU M

I: ' y

. âTflSfeaicuitt** Lwów, JabłoiiowBtich 2.

i^ lsn  Jśsefn Zi m i  klaski sg«,


